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Bagno zdrady i up.odlenia 
odsłaniają zeznania świadkó"7 

w procesie Rajka i wspólników 
BUDAPESZT IPAP). - PO ZEZNANIACH OSKARŻONYCH SĄD PRZE­

S7.EDL DO PRZESŁUCHANIA SWIAUKOW. 
~wiadek Lajos Bokora, szwagier Rajka, b. kapitan policji Horthy'ego 

podał, jak Rajk stał się agentem policyjnym. Rajk, aresztowany w ro­
ku 1931 za udział w rewolucyjnym ruchu studenckim, opowiedział poli­
~ji wszystko, co mu było wiadome i zgodził sią bez wahania podpisać de­
klarację współpracy z ·policją. 

"' .. W sierpmu 1932 r. Rajk został 
p<>nowniP aresztowany. Riljk zwró 
oł f;ię wtedy do mnie - zeznaje 
świadek - jak poprzednio, za po­
heduictwem swc~to brata Gyula 
Rajka. Ponieważ aresztowania na­
stąpiły w wyniku rlonosu F.aika, 
aresztowano również jego dla od· 
wrócenia uwagi. 

W 1 i!:~6 r. s~ef tajnej policji 
SombOl·-Schweinitzer zwrócił się 
do mnie. aby przerzucić Rajka do 
Czechosłowacji. Mógłby tam ujaw 
nić kontakty między węgierskimi 
a czechosłowaokimi komunistami. 
Później Sorubor-Schweinitzcr za­
wiadomi! mnie, .że Rajk z powo­
dzeniem wypełnia jeqo instrukcje. 

Nas:ępnie sąd przesłuchał świadka 
O~kara :Porszeky, głównego lnspek­
tora policji politycznej Horthy' ego. 
$wiadek 1H"7estniczył również yr wer 
bowaniu Rajka jako agenta - pro­
wokatora tajnej pÓlicjf Horthy'ego. 
Opisuje on fakty, o których zeznał 
oskarżony Rajk. 

Lasdo Ra1k 
agent - prowokator 

tajnej policji Horthy'ego 
~wiadek przedstawia działalność 

.Rajka, jako agenła-prowokało1a taj­
nej poIIcjl Ho~thy'ego. Opisuje on 
f<.kty, o których zeznał osk11rżony 

1'ajk._ . . 
Sw1adek Janosi Ferenc zezneoJe, ze 

w styczniu 1945 r. oskarżał jako pro­
kurator na procesie w Sopron Koe­
hiqa przeciwko grupie uczestników 
ruchu oporu. 

Brat oskarżorego ~ podaje świa­
dek: - oświadczył na rozprawie, że 
Laszlo Rajk jest szczerym i oddanym 
zwolennikiem Szalas_§i'ego. 

Gdy wyjaśniono, że Rajk znaj­
duje się na służbie policji, sąd 

wojskowy postanowił unlewinnic 
Rajka. Pozostali oskarżeni w tym 
samym procesie zostali .,;kazani 
na kan: śmierci lub długoletnie 
więzienie. 

Swiadek Istvan Stolte zeznaje, że 
cel roku 1945 do 1947 w Bawarii 
współpracował z amerykańskim wy­
wiadem „CIC". Dawniej Stolte był 
w policji politycznej Horthy'ego. 
Stolte, który znajdował się w tym sa 
mym wl~7ieniu w Sopron Koehiga, 
został wraz z Rajkiem wyw·ieziony 
ck Niemiec. Stolte wybiernł się na 
zachód, a Rajk poprosił, aby zako­
munikował Sombor-Schweinilzowi, że 
w1aca na 'VVęgry. „Zrozumiałem, że 
Rajk chce pracować dla Ameryka­
nów" - mówi Stolte. 

„Doradca" wywiadu USA 
do spraw węgierskich 

Sombor-Schwelnitzer pracował w 
„CIC", jako doradca dla spraw wę­
yierskich. Zaznajomił on świadka ze 
sw1•m naczelnikiem Clodvellem, któ-
1y int~resnwal się czy Rajk nada się 
do odegrania poważnej roli w kie­
rnwnictwie Węgierskiej Partii Komu­
mstycznej. Clodvell oświadczył że 
znajdzie odpowiedni sposób wykorzy 
~tania Rajka. 
Następnie zeznaje Endre Szebenyl, 

b. pod~ekretarz stanu. W pierwszej 
rołowie 1941 r. _prowadzono śledztwo 
w sprawie antyrepublikańskiego spi­
sku. Rajk prowadził śledztwo osobi­
ście. 

Gdy ujawniła się łączność mi­
nistra obrony Barta i młodego Fe­
renca Nagy ze spiskowcami, Rajk 
wydał nakaz przerwania badań i 
zakomunikował Bartowi o wyni­
kach śledztwa, zapro,.,onował mu 
również, by podał się-do dymisji. 

Zakładowe Komitety 
Obrońców Pokoju 

W OKRESIE od 25 wrześni~ do I wicielami PZPR, przy współudziale 
1 października na terenie p1>- ZMP, Ligi Kobiet, Koła Towarzy­

sz~ze.,.ólnych zakładów pracy, zorga- stwa Przyjaźni Polo;;ko-Radzieckiej i 
nizow~tne zostaną zebrania przygo- wybitniejszych przodowników pracy. 
towawcze w związku z Międzynaro- Pierwszą czynnością zakładowego 
dowym Dniem Pokoju, obchodzonym komitetu. b~dzie zorganizowanie ~v 
w dniu 2 października br_ Na tych porozum1enm z podstawową orgam­
zebraniach, w większych zakłada~h zacją _partyjną PZPR , i. radą zakła· 
pracy, powołane zostaną do życia dową Jeszcze. w~ w~zesnm lub .~v Pf>. 
stałe zakładowe komitety obrońców czątkaclt p;izdziermka, dyskUSJI nad 
pokoju. sprawozd,m.iem dyrekcji z~kładu p_ra 

z projektem powolania do życia cy o przebiegu wykonania planow 
zakła:lowych komitetów obrońców po produkcyjnych, jakościowych i osz­
koju wystąpiła Centralna Rada ZZ, czędnościowych oraz . zobowiązań 
aby w ten sposób lepiej ze~polić podjętych przez zało~ę. 
wysiłek szerokich mas pracujących Po przedy~kułowan~u tych zagad­
na rze::z obrony i utrwalenia pokoju. nień w g-romc członkow rady zakła· 

Naszym wkładem w walkę o po- dowej z udzialem męż~w i:au_fania, 
kój je3t pr7ede ws zystkim twórczy przodowników ~racy, ~1erow~1~zego 
wysilek milionów ludzi uracy, któ- personelu technicznego 1 .adnnmstra· 
rych osiągnię~ia produkcyjne pomna· cyjnego, zwołane . zostanie nas~ę~ne 
żają siły ohozu pokoju i poskramia· ze?ranie wszyst~_1ch pr~cowmkow: 
ją apetyty imperialistycznych pod- ktorzy p!I dyskUSJI . okresl.ą rodza~ 
żrzaczy wojennych. wkładu pracy załogi do dzieła walki 

Skoro więc wszysey, swoją codzien o pok6j. 
ną pracą , bierzemy udział w walce Prócz \\aŻnych. zagadni~ń !'r.oduk· 
0 zachowanie pokoju, wysiłek nasz cyjnych zajmą się one row~~ez PO· 
powinien być jak najhardziej świ~· lity.cz.n~ o.cemi walki. o ~oko~ , ~raz 
do)ny i zorganizo,~any. W ~orgam- ~YyJa~~1eniem przo~_u1ąceJ ~oh ZSRR 
zowaniu teg·o wysiłku w3połpraco· 1 kraJOW demokracji ludow)ch w wal­
wać będą s tale komitety zakładowe. c~ o pokó.j. Położony. ~ę:l_zie s.zcze-

Apel CRZZ wydany w tej sprawie, golny nacwk na rozwm1ęc1e dzrnlal · 
wyznacza zakłafowym KOP poważną noi:;c1 zak~a~o~vego kola '~'ow~•:zy ­
rolę do s1Jełnienia. Mają one inf or· stwa Prz:nazni Pobko-Hadzieck1eJ . . 
mować ws zystkich zatrudnionyth o ~•raca .komitelu zakl.adowei;;o . ~1e 
tym, jak pracuje na rzecz pok»ju konczy się na zo~gamzo.'~ann~ l\I~~­
zorganizowana masa 72 milionów dzynaro,do.wego D~rn Pokoju. l\.orni.e 
członków' światowej Federacji Związ- ty obroncow pokoJu towarzyszyc będą 
ków Zawodowych i troszczy.ć się o co~ziennym wysiłkom ~obotnika. po}; 
zorganizowanie fundu3zu m1ędzyna· ~k~ei:o, P??n?sząc .Jego czuino~c 
rodowego soliclarności pracuj:icych. 1. !rn:iadomo~c, ~~ ~odzien!1y t:~d nu-

Przede wszys tkim jednak zakłado· honow lufa1 muu1ąc)ch pokoi, two­
we KOP współdziałać bęclą. w prze- rzy i pomnaża siłę, która tego 1>oko· 
prowadzaniu oceny 1,>racy produkcyj- ju strze:i:e. 
nej na swoim terenie, ?ad· ?ąc wyko- _PRZEZ WSl'óLN_E , BO\~IEM 
nanie planów i zobow1ązan produk· DZJAł,ANIE NA RZECZ WZHO­
cyjnych, przebieg akcji oszczędnościo STU Sił.. POKOJOWYCH, POTR~­
"·ej oraz WYNIKI WALKI POD· FIMY Z~IWECZYć PLANY HAN · 
.J E'rEJ O LEPSZĄ JAKOść l WYŻ- DLARZY BRONI I BURZYCIELI 
;.; 1, ,~ W\'l)AJNOść. szcZF;:śCIA LuDZI<OśCI, KTóRA 

Z AKŁADOWE komitety obrońców PRAG!'HE BYć WOLNA OD UCIS· 
pokoju organizo~ane będą przez KU I LEKU PRZED NOWĄ WOJ­

r~·tv 7~ kh1don e. wespół z orzetls ta· N Ą. 

Bart podał się do dymisji, po czym ktokolwiek wiedział o ich przy. 
uciekł zagranicę. byciu. Następnie przybył jeszcze 
Rajk -- stwierdza świadek - po- jeden mężczyzna. Gdy przywioz· 

informował również Ferenca Nagy o łem ich na miejsce polowania, po-
uja'Wnionvch kontaktach jego syna prosili mnie, bym poczekał na ich 
ze spiskowcami. Miody Ferenc Nagy, powrot. Po jakichś dwóch i pół 
w owym czasie attache ambasady w«; godzinach odwiozłem ich znowu 
gierskiej w Waszyngtonie, nie wró- do szosy, gdzie wsiedli do samo-
cil do kraju. chodu. 

U jednego ze spiskowców, !wani Zdziwiło nrnie, że .Mrazowicz 
Dcmokosa. znaleziono dokument, kom nie przed5tawił mi nieznajomego. 
promitujący Rajka i niektórych in- Wydało mi się także dziwn~·m, 
nych członków ówczesnego rządu wę że nie mieli nic upolowanego. Ta- H•••••••H••H••••H••••••••••H••••••••••••••••••••••••••••H•••••••HH 
gierskiego. Rajk iabrał ten dokument risznias wróciła w złym humorze 

dla wiernych służek USA 

i wydał polecenie, by nie zadawali i powiedziała, że nawet nic polo-
aresztowanym pytań na ten temat. wali." 

U jednego ze spiskowców znalezio Następnie trybunał P1:Zesłuchuje 
110 list, st.wierdzający, że antyrepu- świadka Dezsoe Nemeth, który po­
blikai'lskim spiskiem kieruje Ferenc znał Palffy'ego w 1945 r. i nawiązał 
Nagy. Rajk zabrał również i ten list. 
Udawało mu się to, ponieważ w or- z nim ścisłe stosunki na bazie wspól 
ganach bezpiec:zei'l.stwa i w pvlicii nej wrogości do ustroju demokracji 
dokował sw·oich ludzi. ludowej. W 1946 roku Nemeth został 

'Pro"1łrincia Suiyuan 
wyzwolona spod Jarzma Kuomintangu 

Na~t~pnit> świildC'k zeznnie, że Rajk mianowany szefem sztabu wojsk po­
pole~ił mu przekazywać Brankowowi granicznych. 

Oficerowie, urzędnicy i wojsko 
tłumnie przechodzą na stronę Armii Ludowej 

ta ;ne informacj0. Swiadek bvł obec- W końcu 1946 r. Palffy zażądał, 
ny podcw s rol mowy Brankowa z by Nemeth dostarczał Brankowowi 
R<· .ikiem. Brankow zażądał usunięd;i informacji o stanie wojsk grani!!z­
z granicy węgiers,ko-iu::insłow;ań<kiei nych. „Jest rzeczą bardzo ważn~ -
Wrqrów, htórzy według danych UDB powiedział Palffy by Brankow 
bvli wrow> ustosunkowani wobec Ju otrzymywał informacje nie d.rog;~ 
ur·~ławii i Tito. I ogólną lecz bezpośrednio od pana". 

Otton Horwath na po1ecenie Rajka ' 
usn'l:i.ł z rad q rani rv 70 rodzin Sieć szpiegowska Tito 
Następnie zeznaje w charakterze w Związku Radzieckim 

świadka . Sanrlor Czeresnyes, kt?ry i krajach demokracji 
od styczma 1944 roku był w an~1el- L d • 
skiej slużbie wywiadowczej. W tym U OWeJ 
samym roku we 'VJoszech nawiązał „Po dwóch dniach oświadcza 
kontukt z wywiadem jugosłowiai'1- · Nemeth - powołując się na Palf­
skim OZNA. fy'ego odwiedziłem Brankowa. W wy 

„Polecono mi - mówi świadek - niku rozmowy z. nim informowałem g o 
po przybyciu do Budapesztu nawią- później o stanie uzbrojenia i organi· 
zać łączność z mym starym przyja- zacji wojsk pog ranicznych, o ich roz 
cielem, I,aszlo Rajkiem, który miał mieszczeniu oraz o nazwiskach i po­
mnie urządzić w .Ministerstwie Spr. litycznym nastawieniu dowódców 
Wewnęhznych". Rajka poznał w r. tych wojsk. 

PEKIN (PAP) Agencja No-
wych Chin donosi o wyzwoleniu spod 
jarzma kuomintangowskiego całej 
prowincji Suiyuan w wyniku przej­
ścia na stronę chińskiej armii ludo­
wej znacznej cz~ści wojsk kuomin­
tangowskich w tym rejonie. Powsta­
nie przeciw -Kuomintangowi w Sui­
yuan, które doprowadziło do oswo­
bodzenia prowincji, wywołała grupa 
39 wyższych oficerów Kuomintangu 
i urzędników państwowych. 

Wśród nich znajdują się: były za­
stępca dowódcy sił nacjonalistycz­
nych w północno-zachodnich Chinach 
gen. 'l'un-Chi-Wu oraz były guber­
nator Suiyuan, dowódca IX grupy 
kuomintangowskiej Liu-Wan-Thun 
oraz 3 dowódców garnizonów, 8 do­
wódców dywizji i 5 członków kuo· 
mintangowskiej rady prowincjonal­
nej. 

1937 w Hiszpanii, następnie spoty- Brankow polecił, by na 11tano· 
kał się z nim we francuskich ob0- wiska dowódców w_ojsk pogranicz- Gen. Thun-Cbi-Wu i jego towarzy-
zach koncentracyjnych, gdzie Rajk nych mianowani byli dawni ofice- sze wystosowali do przywódcy Chin 
prowadził działalność trockistol\·ską. rowie Horthy'ego, których, w wy Ludowych, ge~. Mao-Tse-Tun?a t~~ 
W obozach tych działała także grupa niku ich przestępczej działalności legr a11?, w ktory!n stw1e~·dzaJą, 1z 
trockistów jugosłowiańskich, wśród w przeszłości, wywiad jugosł1>- zr.ywaJą z zdrad~1ecką p~htyką Kuo· 
któ1'ych znajdowa li się: Kosta Nag!', wiański mógł łatwo zwerbować mmtangu, wyd_a1ą.ca . Chm~ . na łu~ 
Milicz. Ilicz i inni. do pracy. Granica węgiersko-ju- . anglo-a~~ryk,~nsk1~ 1mpen~hstom 1 

Po powrocie na 'Vęg·ry Czeres- goslowiańska została osłabiona zapewmaJą w1ernosc dla Chm Ludo-
nyes oświadczył Rajkowi, że by agenci wywiadu jugosło~viań~ wych. 
utrzymywał kontakty z wywia- skiego mogli ją łatwo przekra· .Mao-Tse-Tung ud"zielił gen. Tung-
dem brytyjskim i jugosłowiań- czać. Takie same polecenia dał Chi· Wu odpowiedzi, przyjmującej 
skim. Rajk był już o tym poin- Brankow co do granicy węgier- jego dek"larację. 
formowany. Wkrótce po tym sko·czecho~łowackiej i węgiersko· * • • 
Rajk mianował Sandora Czeres- rumuńskiej . • PEKIN (PAP) - Wojska ludowe 
nyesa kierownikiem wydziału pra Br ankow polecił mi ustalić jak ie odnoszą poważne sukcesy na wielu 
sowego Ministerstwa Spraw 'Ve- punk ty na granicy węgie:$kr;- ra- odcinkach frontu. 

cytuje nazwiska osób, przyj~tych gów i dywersantów. Na początk:.i ma 

wincji Kan-Su rejon Minio. Rozbito 
przy tym dowództwa XV brygady 
kawalerii kuomintangowskiej i 23 
pulku nacjonalistycznego. 

Byli posłowie Kuomintangu 
zrywajq stosunki 

z reakcyinym rządem 
PEKIN (PAP) - 53 byłych człon~ 

ków kuomintangowskiego zgromadze 
nia ustawodawczego, którzy pozosta­
li w Nankinie i Szanghaju, po wy­
zwoleniu tych miast przez Chińsk1 
Armię Ludową, wydało oświadczenie 
o zerwaniu przez nich wszystkich sto 
sunków z ·reakcyjnym rządem kuo­
mintangowskim. W oświadczeniu by­
li posłowie kuomintang owscy stwier· 
dzają: 

„Nie możemy popierać wojny 
przeciw narodowi chińskiemu, 
wojny prowadzonej przez Kuomin 
tang w interesie amerykańskiego 
imperializmu. Wydarzenia ostat· 
nich miesi~cy w Chinach wyka· 
zaly, iż reżim kuomintangowski 
nie ma żadnego po1Jarcia w naro· 
dzie chińskim, a jedyną konstruk 
tywną siłą w Chinach jest Komu· 
nistyczna Partia Chin pod wodzą 
.Mao-Tse-Tunga. 

w zakończeniu byli członkowie na­
cjonalistycznego zgromadzenia usta· 
wodawczego wzywają swych kole­
gów, członków zgromadzema przeby­
wających obecnie w Kantome, Czun­
kingu i na Formozie cio zerwania 
z Kuomintangiem i do współpracy 
z władzą ludową w Chinach. 

wnętrznych. Rajk zapełniał cały dzieck :ej są słabo strzeżone, by wła Oddziały 1 Chińskiej Armii Ludo­
aparat ministerstwa elementami l dze jugosłowiał1skie mogły przcrzu- wej w prowincji Tsin-Hai, po przej­
antydemokratycznymi. Czeresny.~s I cać w tych miejscach do ZSRR npie ściu przez góry Hilien, zaj<;llY w pro­

do pracy na polecenie Rajka ja 1948 r. Palffy oświadczył rm że --- - - ------ - ------------ - -------
i wręcz wrogo nastawionych do Jugosłowianie są zadowole ni z mej M t Id U • k d k I • I 
demokracji węgierskiej. Czeres- pracy szp.iegowsk :ej i chcą, by ~y- '' a y .a - Ja o . runa . opa ma Wllfl a 
nyes stwierdza, że grupa Tito sł~no mn:e w .charakt~rze WGJ~er- 6 'f6 
bezwzględnie liczyła na Rajka. sk1ego attache WOJSkow,•go do W'7konała Plan Trzyletni 
Następnie została przesłuchana ZSRR. · J 

kochanka b. posła Jugosławii na Wę- 1 Palffy polecił mi, a.bym nauczył WARSZAWA (PAP) - W dniu J 

grzech, l{arlo Mrazowicza - nau- I się języka rosyjskiego, co ułatwi mi 20 września o godz. 12-ej kopal· 
czycielka z miasta Paks, świadek j pozyskanie zaufania ludzi ra.dziec- nia „Matylda" w Lipinach ślą· 
Gyoergia Tarisznias. 

1 

kich. Miałem nawiązać śc:sly kon- skich, należąca do Chorzowskiego 
Tarisznias stwierdza, że pewnego tak t z attache ·wojskowyr:ii k . .::~iów Zjednoczenia Węglowego, jako 

razu Mrazowicz polecił jej zorgani- I d~mokr~tyczn7ch, · b~ _wyc~un1c od druga spośród kopalń polskich 
zować polowanie u ich znajomego, I nt1Ch t~Jne ~~ado~~ci. M~~;~~u;z~- wykonała plan trzyletni. Produk· 
Antala Kleina. Na polowanie to przy s arcza~ wi.a omos~i ? s .' , ' cja kopalni ,,Matylda" wyniosła · h ł M · · 1 d yscyplm:e i uzbro.iemu Ar:nn R a-

braniu załogi swoje osiągnięcia 
w Planie Trzyletnim, górnicy ko· 
palni „Matylda" zobowiązali się 
wydobyć do końca roku 90.300 ton 
węgla ponad Plan Trzyletni. 
Załoga kopalni „Matylda" za-

.]ec a razowicz z pewnym, m ezna-, d . k' . R ad .1 m' nadzvnr·z'liną 880.730 ton wydobycia. 
nym jej mężczvzna (później po kon- ! z~ec · ieJ; · · zi - • _, ' Bilansując na uroczystym ze- rodowt>go Dnia Pokoju. 
frontacji poz~ała· w nim Rajka).o _s_r_o_z_n_o_sc_·----- ------- --- ---------- - --------- - --- - ---­

deklarowała zwiększenie wysiłków 

w zwią zku z obchodem Międzyna· 

Później przybył jeszcze jeden męż-

zdradv 
Ludność. katolicka· Mazu.r • czy zna. 

Tradycja polow~ń I Warmii 
J ••• 

„Wydało mi się rzeczą dziwną 
- mówi świadek, - że 1\frazo­
wicz nie przedstawił mi tych 
dwóch nieznajomych. Podczas roz 
mowy, jaką prowadzili, Mr:iz1>­
wkz był tłumaczem. Słyszałam 
tylko oderwane zdania. !lfrazo­
wicz mów;] o Jugo~lawii i powie­
dział. :i:e trzeba d :>:iatać. Ws1>omi · 
nali o jakimś Palffy, który miał 
zostać min i;; trem sina w wojsko­
wych. Często wymawiali nazwi· 

doma~a się ustanowienia stał ei władzy koście,.lnej 
OLSZTYN (PAP) - W e wszysi;­

kich miastach, miast eczkach i osierl­
lach woj. olsztyńskiego odbywają się 
zebrania rad parafialnych. Na ze­
bl'aniach t ych ludność katolicka do­
maga się ustnnowienia stałej wladzy 
kościelnej na 'Vl\rmii i Ma.zurach. 

Wiec w Olsztynku zgromadził lud­
riość wiej3ką z okolicznych wsi w 
liczbie 01rnło 3 tysięcy, która posta-

ska Uakosi i Farkas." " b 
Przewodnirz<!CY trybunału pokazu- Polska ~z a 

~~ra~vwi,~~~0n'~~rz~~~ztaJ1~~os~~~~;iątra j' Handlu Zagranicznego 
Rankowicza i świadek stwierdza . 
z całą pewnością, że jego wł::i śnie WARSZAWA ~PAP)._ Rada ~I 
wiclziala w czas ie polowania u Anta -• nistrów na pos1edzen1u w dnm 
la IOeina iv towarzystwie Rajka 21 wneśnia br. uchwaliła m . in. 
i i\l razowicza. I cl~kret 0 utworzeniu Polskiej 
. ~rybuna ł przesł~chuje następnie Izby Handlu Zagrr.ni~nego. 
swia~ka .Antała ;Klema. . . Zadaniem nQwoutwoncnej Iz-

. śwrnde.- o~owiada . o polowa;trn. J,a : b ·est rozwijanie i umacnianie 
kie odbvło się w Jego posiadłosc1 ty J k . d ych Polski wiejsn:ie.j. s osun ow gospo ;ucz 

„Mrazowicz prosił mnie, bym z zagranicą. Ponadt1> Rada Mini 
ocz'!kiwał osobiście jego oraz je· strów przyjąła SU'i'Cl! .:."IGZ!lOll'Zą­
go gościa, nonieważ nie C'hr„. hv il 7Pń i uchwaJ 

nowiła wysłać do prymasa Polski 
lil't z t>rośhą o zakończenie stanu 
tymczasowości i us tanow:enie ~tale .; 
adP1inist racji kośc ielnej. W ostatnim 
czasie lis ty o podobne.i tJ'c> ~c i wysła ~i 
parafianie Szczytna , Wielbarka, Sa m 
hol'owa, Nidzicy innych miast 
i osiedli. 

wisko członka PRN w Śremie. 
Ks. Dereziński niema l całą okupa­

cję, bo od początków 1940 roku, spę· 
dził. w najpotwol'niejszych hitlerow­
skich obozach koncentracyjnych. 

Ks. Derezif1ski pełni obowiązki 
du::;zpaster skie w pur afii Żabno 1koło 
Mosiny. Szczególną troską i ip:eką 

OLSZTYN (P AP) - Na zebraniu otacza mało- i średn iorolnych chło­
Grninnej Rady Narodowej w Mlyna- 1 pów. Dz ięki jego zapobiegliwości i 
rach zabrał głos ksiądz Józef Woź wydatnej pomocy władz państwo­
niak, który oświ:i. rlcr.ył m. in. : - w~1ch, w szybkim czasie odhudowuje 
„Stwierdzam, że w Polsce Ludowej nę zn iszczony pr zez Niemców kościo' 
panuje całkowita swoboda w wyk<>· parafialny, 

nywanit1 obrzędów i pra kt y1> relig·ij - ··-„------------­nych. hko l\atecheta uczę dzieci w 
sr.kołaeh religii i nikt mi w tym nie 
iJrzeszkadza." 

Ks. f lorian Derezhiski 
- członkiem PRN w Śrem:e 
POZNAŃ (PAP) Powiatowa 

Rada Narodowa w Śremie, w uzna­
uiu zasług położonych w p„acy s po­
łecznej przez proboszcza parafii żab 
no koło Mosiny - ks. F loriana De­
~~~;,;0t- i „"n. '">owl'łała goo na stano-

Komunikat 
Uwaga, korespond.encl .„Głosu " 

i redaktorzy gazetek Śclennrch . 

W najbl:ższy piątek - dnia 23 
br. odb~dzie się narada koresponc'. 
tów fobry c znych .,Głosu Robotni. 
~o" i redaktorów fabryczaych g:1 
tek ściennych. 

Narada odbędzie się w loka ln 
~u Robotniczeqo" o aodzi.~!e 1 • 



MUSIMY-WZMÓ 'C CZUJNOŚĆ 
w walce z wrogą agent~rą imperializmu 

kierowników Wydz. Propagandy KW PZPR Przemówienie tow. Bermana na naradzie 
20 bm. Qdbyła się w KC PZPR na· 

rada kie.·owników Wydziałów Propa 
gal}dy Komitetów Wojewódzkich 
PZPR. 

Zagajając obrady tow. Jakub Ber­
m1m powiedział m. in.: 

Opinia międzynarodowa, a przede 
wszystkim opinia robotnicza 'ledzi 
z ogromnym napięciem i rosnącym 
oburzeniem obraz nikczemnej zdrady 
i zbrodniczych planów antyludowych 
i antyrobotniczych, który wyłania sie 
z procesu Rajka i innych zbrodnia· 
rzy faszystowskich, sądzonych obec­
nie w Budapeszcie. Proces ten odsła­
nia całą ohydę szpiegowsko-faszysto 
wskiej bandy tltowców i innych agen 
tów amerykańskiego imperializmu. 

Chotlzi o to, aby opinia publicl<Jtą, 
a przede ws7Jystkim członkowie na­
szej ParW, nie tylko znali dolda· 
dnie przel>!cg tego procesu, lecz po· 
trafili wyciągnąć z niego lmnkretne 
wnioski w swej codziennej pracy par 
tyjncj. 

Dlaczego uważamy za konieczne 
postawić tę sprawę przed całą Par-
tią? . 
Uważamy to za konieczne dlatego, 

że proces Rajka odsłonił nam z całą 
jasnością kulisy wielkiego spisku, ja 
ki był organizowany i jest nadal or· 
ganizowany przeciwkQ krajom demo 
kracji lud.owej i przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu, Nie jest to bynaj· 
mniej spr a wa lokalna, nie jest to 
tylko sprawa W~gier. 

Jest to w tej chwili najbardziej pa 
tąca sprawa wszystkich partii komu 
nistycznych t robotniczych, a w 
pierwszym rzędzie partii robotnicsych 
krajów demokracji ludowej, w tej 
liczbie naszej Partii. 

eiujnoścl, dyrektywy dwulicowości. 

Rzooz Jasna, że w Jugosławii, gdzie 
u11i.w1cili władzę, stosują najbar­
dziej zwi~rzęce, faszystowsko - ge­
ata.powskle metody ucU!ku, 

Gdz;e tkwi zatrute źródło prowo­
kacji titowskiej? Co jest głównym 
jej celem? 

Mocodawcy tltowsklch zdrajców -
amerykańscy imperialiści - dosko­
nalę zdają sobie sprawę z tego, że 
na nic słę nie zdadz!ł wszeJlde wy­
siłki wciunłęcia w sieci lmperła!h­
mu i ujarzmienia Ja.tde1okolwlelt 
kraju dcmokra.eJt ludowej, Jak dlu· 
go kraJ ten łl\CZY bra.terska solłd~·.r­
ność z wielkim Zwląiklcm Radzfoc· 
kim. 

nly zasłonę na· p1·zoszłość, nie zaw- wa \rażdego pnrtyjaia1'a jest g\\·a r · Partia nasza jest silna, iwarta i 
sze dostatecznie twardo żądaliśmy rancją niezwyciężonej siły całej skonsolidowana ideologicznie ł polity 
pełnej rewizji 11tąrycl1 błQdów. Partii. cinie, Ale to bynajmniej nil! znaczy 

Partia hedz!c prowadzić nłeu· Kddy członek naszej Partii powi- aby w1·óg wszelkhni sposobami nie 
błaganii walke z ws:i:elkimi re~zt- nion jaimo zrozumieć sens proresu próbował przenikflć do post:czegól­
kami odchylenia prawicowego i na Rajka, widzieć kulisy ohydnego spi. nych ogniw naszej Partii. Dlatego na 
cjonali.stycznerro. z resztkami SO• 1ku, który chce unicestwić wolność BEil odpowiedzią powinna być wzmo 
cjal-demokratyzmu w szere~llch i niepodległość krajl w demokracji lu żona czujnosc, ostrzejsze widzenie 
naszej Partii, z wszelkimi ślnda· dowej i wszystkie zdobycze ludu. całej mechaniki działalności wroga i 
mi trucizny trockistowskiej. Mu- Wtedy wyplenhny bez reszty brak udaremnienie jego wirhrzeń. Nie wol 
aimy wyciiignęć do końca wszy.st czujności i beztro:;;kę wobec poczynań no nam przechodzić obojętnie obok 
kle nauki z pamięlnego Plenum 1 wroga. W'tedy kążdy zachowa cznj· tak alarmujących sygnałów, jak pro. 
Sierpniowego. ność na swoim własnym odcinku pr.i ces Rajka. 

Trzeba przede wszystkim tłu- cy. Wtedy potrafimy w zarodku uni Odsłaniaj11c w całej nagości zaku-
maczyć, wyjaśniać i hartować ide cestwić wszelkie zakusy wroga. Te: sy wroga i mobilizując czujnosc 
oloricznie czlonJ.ów Partii, wzma go mu~imy 15ię nauczyć i w tym wł- wszystldch członków Partii, uwlelo­
cninć sgolsto~ć ideowi} Partii, dzimy rękojmię tego, że żadna penc krotnimy siłę na'l11ej Partii, która 
wzma~nlnć świadomą dyscyplinę trncja wroga nie potrafi osłabić na· dzięki swej zwartości i niezłomnej 

lmperla.ll§cl zdają sob!t• dosko~ partyjną, Niepriejednany sto- , s;i:ej Partii, Partii, która stoi na stra ideowości partyj~i:dców wyehod111ła 
nale sprawę, że nie potrllfll\ pod- sunek do wrogów i dwulieow- ży dcnrnkr:icjl ludowej i prowadzi zwycięsko z wszystkich swych walk. 
bić ża-Oneco 1 tych krajów ·1 po- ców, jasna i niedwuznaczna posta kraj do socjalizmu. 
zbawić go niepodleclo.§d, jeśli ------------------------------

~::tym~:rzc:,1;:an;w1::~~!.:m~~ lntet!.gEncja techn-czna zac eśwa współpracę z rnbntnikam~-racjuna.izatoram 1 
dzieckim. który wykazał ,;wą niej R I • Kra.=01ve; Konferenc;i 
zmierzaną potęgę pcdczas ullie· 1 ez o u c Ja '" """'"'"'"'""'"'"""~'""""""'""" "'"""!.!""'"""'""' .' "''" """ "" """"" "''""" ""'"~"""' 
!~~.o~~;;mi Poi~:;:ii~sk;· 1~:;~:~~ ' Ltt~lG;: ttl/ '-+':rtiH.;a%...rK2r,,.,.~,~ ;;s: ,~ W ynalazezości i Usprawni eń 
i1ć swe siły. w -·aww • 1Ut1Uh„„·.tu1111•1„„ !' .ni , "„. .•. Ił.I ' .• '" ~ llMI u . .... 

Ni dzi • tk· d Obradująca w dniu 10 wrześni a hl". w Wars;r,awie Krajowa Ko-n- wypłat prem ii karać b iurokratów. c wncgo, ze wszys 1c Y f . U ni ń i W l • • h i·1 I · k kt d n k' J . erencJa spraw e yna azczosc1, uc wa 1 a re;;o ucJę, ws ~- Należy piętnować konserwa-
re ywy ~vy _awane 1 ows ie Me zującą przezwyciężenia braków i niedociągnięć ruchu racjonali- tyzm techniczny, jako polityczny 
ci szpiegow 1 renegatów 'lml<'r~a zatorskiego. oportunizm, jako poważny hamu 
ły do tego, aby pQdwaiyć soh· lee. w walce o socjalizm w Polsce. darność krajów <lem°"kradi !udo- Konferencja Wynalazczości i 2 Należy okazać m~ksymalną 
wej z ZSRR. w tym też kierun- Usprawnień stwierdza, że w wy- pomoc racjonalizatorom- 4 i::onfer~~cja shvi_erd.za ko-
kil dzialały gorliw~ tltowskil\ a- njku zwycięstwa demokracji lu- robotnikom przy opracowywaniu n•ec7!!f'~" wzmoztmta we 

doweJ· w Polsce, w wynilrn ccraz przez nich pomysłów·, p' omoc tę wszystkich r E'SNtach gospodar­gentury z właściwym im cyniz. 
szerszego stosowania nowej te~h- okazać można m . in. pr1ez orga- czych akcj i przrn,.,!:zenia ulepszeń, 

mem 1 dwulicowością.. . niki 1· opanowywania J'eJ· ])rzez kl dokonanych w 3'ednym mieJ·scu Dl te t ż d d t · nizację w dużych zakładach u-a .go e 0 pow_ie zią. na e przoduJ'ących robotników, v, wy- pracy na inne. wszędzie tam, t:Iclzie 
b d ,. b ć d l bów wynalazców, przez wyzna-z ro mcze za.,.u~y wmno . Y. il 1 niku podni~.~1enia poo;inmu życio- ulepszenie to może być zastoso-

sze ugruntowanie, umoc.menie tej I wego klasy robotnicz:~j :. szerokie- czenie pracowników technicznych wane. 
bratersk:ej solidarności. W świe- ! go otwarcia dla nie i dostępu do dla ich naukowego i technicznego Dla te~o celu należy wzorem Mi 
tle ostatnich doświadczeń ta s:ili ; n~uki i wiedzy technicznej, rodzi opracowania. Prócz personelu nistfm;twa Budownictwa organi­
darność staje się bardziej niż kie i się w Polsce masowy ruch racjo- technicznego zakładów winny tu zować kur:;;y, pokazv, odczyty, po 
dykolwiek gwarancją na n.ego b.:!z na1i7.acji, wynalazczości i nowa- oka7ać pomoc wzorem Politcchni syłać racjonalizatot·ów, którzy o-

Na czym polega sens procesu bu- pieczeństwa i naszej niepodległo- torstwa, jako nowa wyższa forma ki Sląskiej uczelnie techniczne i panowa1i p:-zodującą technologię, 
dapeszteńskiego? Odsłania slę przad ści. rurhu współzawodni.ctwa pr~cy: Instytuty Badawcte poprzez przyj jako instruktoró ;;_ posyłać robot-
nami spisek o bardzo 13zerokim za- Titowscy faszyśc: stosują zatr~11ą I Rnch ten, który Jest dzwigni: mowanie przez poszczególne wy- ~ików na przc~::ko'.enie do przo-
sięgu, sp:sek, który zmierzał do o- broń prowokacji, bo w otwartej wal po~tępu_ technic~ne~o wzrostu wy I działv i katedry opieki nad klu- dujących fabr;vk, żądać wskaźni-
b l · ł d I d · k j h . . I diiności .pracy 1 źrodłem oszczęd- : . k · · ~ · 1 ·· lana~11 a ema w a zy u oweJ w ra ac ce me mogą liczyć na zwyc1ęstwo ·. . ł . d d bam1 wynalazcow, poprzez wykła ·ow noweJ .ecnno o~11 w p ..., 
demokracji ludowej do podporząd b ś · a · no~ct w ca CJ gospo arce naro 0 - • • h technicznych i sprawozdawczości , - wo ~c rosm1cego ~o Wla cz~-:;1a JJl~S' waj , staje się nlt::?odłączną czę.~cią dy dla robotnikow w klubac _wy techniczne]·. „~ ·'-' 
kowan!a tych krajów imperializm•)- t 1ch„M~tl!\Ce'] .ś-.."\tiact~~cr. PWuh- walki polsk iej klasy robotniczej nalazców, p omoc w laboratoriach 
wi amerykańskie.mu. Co się kryje za cowosc Jest nQJbard:de.i z~tt",1:ą bro o l epszą technikę. o lepsze i osz~ i zakładach uczelni pr zy opraco- Poza administracją P:OSJ>Odarczą, 
tymi planami prowokacj:, zbrodni- n:ą wroga klasowego. Wro~ s:ę i'na· cz-ędnięjsze metody wytwarzania. waniu pomysłów robotników. pomoc ta (kursy i pokazy) ~inna 
czych zamachów i morderstw? Chop skuje, aby dotrzeć do w:;imye:h o- 0 lensze jittro, 0 socjalizm. N 

1 
. 'ć tom h·zm być organiwwan:: przez branżo~ 

dzl w puncie nieczy o unice4twłenie · t · h 1 · t h ' k ł · h ·· a ezy zapewni au a • · we Związki Zawodowe. Narada 
oc6 I t n1'd. f gmw J?ar Y.Jnyc pans wowyc . W, wy~1 u z o~onyc_ propozvc31 finansowania usprawnień, akcep. wyraża przek on anie. że wykona-ow w zwyc ęs wa aszyzmcm. żeruje tez na przel!ądach, na na- raCJOnahzatorsk1ch 1 wynalaz- t , . h . Kom'sJ·" Uspraw- · · 

Jest to próba ,,odegrania s1·„u un· pe- · 1·, · k ·" · lin" h d k t lk ovrnn•c p rzez "' nie 3· e]· zl<'ceń prz'-·czyn\ się do „ - CJona 1zm1e, na .a~~eJ szcze 1e w czyc gosp<> ar a nasza y o w • " 
r:al!zmu anglosaskjego, próba zała- Partii, żeruje na mu1ko,ntenctwie, na pierwszym półroczu 1949 roku men. dalszego szeroltiego rozwoju ma-

!\a marginesie 

Ex król Piotr 
chwali Tito 

Paryski „Combat" opubliko. 
wał wywiad z b. królom jugosło­
,.,.;a11skim, Piotrem II. Treścią 
wywiadu była ~prawa możliwo­
ści przywrócenia ntonarchii w 
Jugosławii przy pomocy i za 
zgodą Tita. 

Piotr n oczekujllCY „lepszych 
czas6w" i żyjący za skradzione 
w Jugosłflwli Ełoto, wspomnie­
niami „starych, dobrych cza· 
11ów", zapytany, czy ze 1trony 
Tito istniały próby zbliżenia 
z emigracją jugosłowiańską na 
zachodzie, pominął pytanie wie­
lomówiącym milczeniem. Nato· 
miast w następnym :i:daniu nie 
omies1-kał stwierdzi~, mówiąc o 
perapektywach zbliżenia pomię· 
dzy reakcyjnymi kołami emigra· 
cji jugo łowiań'lkiej, a reżimem 
Tito, że „możliwość zbliżenia 
istnieje" pod warunkiem „pew. 
itych zmian" w obecnym reżimie 
jugo~łowiań.wkim. 

To o,~wiadczenie zbankrutowa­
nego, odtręcone:o przez naród 
króla, jest żyrem udziclony}TI. 
przez b. wludc~ Jugosławii obc~­

nemu jej dyktatorowi. Hanil'bny 
spektakl titowskiej zdrady, ktć­
l'ego je:>teśmy świadkami, znn· 
lazł w ten sposób pod~yrowanie 
b. króla na lamach dziennika, 
znanego ze swych powiąza1'! 
z Quai d'Or3ay. 

I 

Ex-król Piotr IT, znienawldzo. 
ny przez mn-ody Jugosławii wy­
raźnie, bez ogródek, mówi o 
„możli~·ościach Z.Jliźenia" ze 
swym kolegą po fachu, agentem 
imperializmu amerykańskiego -
Titem. Doszedł - widać do wttio 
sku, że dal<ize ukrywanie tego 
faktu jęst niel:elowe, ie brater· 
stwo „ideologiczne", łl!czące ka· 
ta belgradzkiego z królewskim 
lokajem z Wall-Street, jest rze· 
czą powszechnie znaną. 

Piotr II wspomina wprawdzie 
o „pewnych zmianach". Nie wie. 
my, o jakie zmiany mu chodzi. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
że przyjemniej było by mu za­
siąść na tronie w Belgradzie, niż 
obijać się po hotelach Loftdynu 
czy Paryża. Należy jednak wąt. 
pić, czy Ticie odpowiadają zmia­
ny w istqiejącym stanie rzeczy. 
Czując poparcie Amerykanów 
nie ma on najmniejszej potrzeby 
dzielić się z Piotrem władz;i. 

Tito ezi Pjotr w Bel~dzie 
- spt'awa ta jes b z złlMżeiira. 
Bez znaczenła dla ludu jugoało­
wiańskiego. Obaj s~ równie po-· 
słusznymi narzędziami imperia· 
lizmu amerykańskiego, obaj cle­
sz1t 11ię r6wnie powszechną 'nie· 
nawl · ci!ł nnrodu jugosłowiań. 
11ldego. 

Wypowiedź Piotra stanowi 
przysłowiową kropkę nad i dla 
oceny haniebnej roli kata Jugo­
sławii. 

tania olbrzym!ego wyłomu w fron- ludziach chwiejnych i niedoświadczo· zaoszczędziła 1.5 miliarda złotych. 3 Należy wydać bezlitosną wal- sowego ruchu ra~jor:alizacji i.no­
cie imperialistycznym. Wyłomu tego nych, dociera tam gdzie natrafia na Stwierdzając zapoczątkowan~e kę b iurokra tyzmowi w zała- 1 wators~wa, potęzne] ~ź~!.gru w 
dokonało historyczne zwycięstwo Zw. mniejszy opór, gdzie czuje dla sie- ruc~u nowat~rstwa K~nferencJa twleniu propozycji racjonalizator I budowie podstaw socJa\1zmu w 
Rd . k' b' . · stw1Hd~ rowoo~efu1e pewne sskl~i~c~h~a~z~a~p~r~z~ę~w~l!e~k!a~n!ie~d~e~c!y!z~ji~i~P!o~Is~c~e~-----------~~~====~=======~ a z1ec lego nad hitlerowsk~mi r -

ie ze.· • • • . . . • j braki tego ruchu. które w naj-Niemcami, zwycięstwo demokracji 1 d~ 
Panuęta1my, ze 1es 1 nie u •no się I bliższym czasie w inny być prze-ludowej w Polsce i w szeregu In- · d · 

wcześniej w całej pełni z emaskowac l zwvcięfone, dla zapewnienia je­nych krajów. Ten spisek p:-zybleral Owoce 
tej wrogiej, spiskowej roboty, to ~ta go dal c;zego rozwoju. 

tym bardz!ej zac:ekłą formę, im bar k t Po ogłoszeniu dewaluacji funta 
ło się to na skutek dwulico"·ości wro Konferencja ws a zuje nas ępu- v, z'erlin"'a wladomcś(·i· zę w,;;z.„~ tklch dziej konsolidowała się i krzepła w ' · d · · · · b " • " ga, na skutek naszej, mimo wszyst· ' Ją ce r ogi przezwycięzenia r a- ltraj6w świata kapitallit ,1·cznt'go tych krajach demokracja ludO"na, I k • · · d t tk · hu r c·o 'k ko niedostatecznej czujności. I dlate ~':' l n ·e .os a ow ruc a J - brzmia niemal jak komum ·aty wu-

która wyszła zwycięsko z trudnego go sprawa wzmożenia czuJ·ności jest nalizatorsk1ego: jenne i przypominają żywo katastro-
okresu odbudowy powojennych ru- 1 Ad · · t · k · d ficzną atmosfert: kriichów banlto-

w tej chwili sprawą najważniejszą. mi~is t'aC]a w. az ym za- wyńh w 19'!9 r .• w roku rozpo<':t..Yll:l· jn i znisu.zeń dzięki braterskiej po- kł d a o aco " 
Przeszło rok temu Pa1·tia naszll u- , a Z!~ pracy wmn pr - jącym wielki kr:vz:vs (tt!!Podarczy. 

mocy Zw:ąz.k;u Radzieclciago, dL;ęk~ . , . . . . . wac I pubhko\yać tematy dla ra- w Lonclynie giełda jest nieczynna. 
wierności zasadom marksizmu - le~ d~remmł~ probę zw_ichm~~ia JeJ U- , cjonalizatorów, tematy z dzledzL Wielkie banki nie urzędują, snekula 
ninizmu 1 proletariackiego interna- n~t .. Partia udar~mmła P1:obę zwl~h- ny przyśpieszenia posżcr.e,gólnych oje osiąiają nieni>towane dotychczas 
cjonalizmu. Spisek ten, którego pl)• {ltęcia demokracji ludowcJ, zepchmę- procesów produkcyjnych. ich me~ rozmiary i na biedzie mu boi:a<>ą 'lię 
cząłJd sięgają Jeszcze okresu wojny, cia jej na manowce, Mieliśmy wtedy chanizacji, automatyzacji, elek- jednostki. W ci~gu jednego dnia, jak 

"k · podą,je prasa brytyjs~a jeden z ka-gorąezkowo b1ł rozwlJany po woj- okres wzmożonej czujnpści w walce tryf1 acji, a także rozszerzenia pita.listów rzarobił 900.000 funtów. 0 _ 
nie i co.-az intensywniej w &11tatnirn ideologicznej i politycznej, mieliśmy wąsk!ch gardeł aparatu produk- czekuje się zwołania nadzwycza.jnej 
roku, wzmożoną czujność w naszej .pracy cyjnego. podobnie jak to ma miej sesji parlamentu. 50.000 kolej;lrzy za 

organizacyjnej. Nie zawsze jednak sce W Związku Radzieckim. Dla strajkowało, żąclająe podwyżki płac, 
Dlaczego fa!zyści tit<>wscy masku mobilizacji racjonalizatorów i wy Str~k ten .~opierają miliony robot-

ją się frazesami o socjaliźm·e? czujnosc nasza była dostateczna, a nalazców dokoła szczególnie waż- ~nlko\": z roznyc~ gał~z~ przemy$ln 
Maskujlł się dlatego, bo hall się wy- wróg skwapliwie z tego korzystał. h ~d · ń 1 - i _ brytyJskiego, kh,rzy Jnz w picrw­

nyc zag .,. nie ~a ezy org~n z~ szym dniu po ogłoszeniu dewaluacji st~t6 111 otwartlł przyłbłclł i odsłonić Wciąż jeszcze ciążyły nieprzezwycłę wae wzorem Zw1ąz~u ~dz1eck1e odczull poważny spadek wartości 
przedwcześnie swoje faszy!ltowskłe żone do końca metody pracy pierw- go narady nowatorow 1 konknr- swych zarobków na skutek zwyżłtl 
oblicze. Stąd dyrektywy usypiania szegó okresu. Zbyt często zarzucaliś sy na określone tematy. cen artykułów pierwszej pot•zeby. 

To przyzwyczajenie! - zawołał odsapnąwszy. 
Co jest przyzwyczajeniem? - spytałem. 

Być milionerem .•• to przyzwyczajenie! 
Zastanowiłem się i zadałem ostatnie pytanie: 

(9) 

~ Czy pan sądzi, ~e włóczęgi, palacze opium i milionerzy 
to zjawiska tej samej kategorii? 

Poczuł się widocznie dotknięty. Zrooił ol~rągłę oczv. za'Dar-
'Wlone żółci~ na zielono i odparł sucho: . , 

P...... SCldzę, te pan jest ~le wycliQwanY1 
!-- Do widzenia! - odrzekłem/ · 

Uprzejmie odprowadził mnie do wyJscia i pozostał na gór· 
nym stopniu schodów przypatrując się uważnie końcom swoich 
butów. Przed jego domem rozpościerał się placyk, porośnięty 
gęstą, r ówno postrzyżoną trawą. Szedłem po niej i rozkoszówa­
łem się myślą, że nie ujrzę juz więcej tego człowieka. 

- Hallo! - doleciało mnie z tyłu. 
Odwróciłem się. Stał wciąż na ganku i patrzył na mnie. 
- Czy tam u was w Europię s.ą jacy zbędni królowie? - za­

pytał powoli. 
- Zdaje mi się, że oni wsL.-yscy są zbędni ! - odpowiedziałem. 
Splunął na prawo i odezwał się : 

Myślę wynająć sobie parę dobrych królów, co? 
- Po co to panu? 
- To zabawne, wie pan. Kazałbym im boksować się, o, 

tutaj . .• 
Wskazał na trawnik przed domem i dodał pytającym tonem: 
- Codziennie od pierwszej do wpół do drugiej, co? Po śąia­

daniu przyjemnie jest poświęcić pół godzihy sztuce ... Owszem. 
Mówił to całkiem serio i było oczywiste, że dołoży wszelkich 

starań, by uczynić zadość tei swo;ei zachciance, 

planu Marshalla 
Podczas gdy „Glos Ameryki" cią­

i;Ic jeszc:te hred:d o .,atmosfeTze przy 
jaźni i wspóh>ratl~"'. panująct.j wś-ród 
rodziny krajów marshallow~ldeb". i 
syrenim głosem zapPwnia, że „żadne 
p:nistwo nie usiłowało nawet narzu­
cić swej woli innym", w o;t9llcaeh 
Zą,ehodniej Euro1>Y zawieszono han­
del zJott'>m i obrót walutami zagra­
nicznymi. Jpdne po drugim państwa 
m!lrshallowslcie wbrew wielokrot­
nym zapowiedziom o stabiliz~ji wa­
h1ty, pod naciskiem Stanów Zjedno­
czonych przeprowadziły w ciącu nbie 
g-łych 2ł godzin dewaluacjr,. Zostllł 
zdewaluowany frank francuski, ko­
rona norweska, szwedzka i dułiska, 
&"Ulden holemJerski, marka fińska. 
Nieunikniona wydaje się dewaluacja 
marki zacbodnio-nlcmiecklej. pesetf 
hiszpańskiej i portugalskiego "'cudo, 
W Belgii zawieszono wszelkie trans­
a.k .iJe wa.tut1>wc. Gabinet włoski o­
braduje bez przerwy, oczeknjąc prz_v 
Jazdu swego ministra skarbu ~ Wa-· 

szyng1onu. 
Niepokój i podniecenie we wuyst­

kich !lrajach kapltalistynny<'b, wy• 
wołane ł>rutalnym dyktatem kapita­
łu amerykańskiego, niezbicie dowo­
dzi, ze świat kapitalistyczny wstą-pił 
zdeoyclowanie w orbitę zamltnające 
iro i;ię kryzysu ekonomicznrgo, Irn 
bardziej pogłębia się światowy kry• 
zys, tym więcej Stąny Zjednoczone, 
najsilniejsze z państw kapit.,..llt1tyez­
nycb starają się przerzucić ciętar 
tego kryzysu na sła.bsze państwa ka­
pitalistyczne, a te z kolei poprzl!'l de 
waluację swych walut na barki ma& 
pracujących. Ten jednak spoiiób u­
jarzmiania przez Stany Zjednoczone 
swoich satelitów jeszcze zaostr.i:a 
sprzeczności w obozie państw kapi· 
talistycznych. Po dewaluacji, w WY• 
niku wzmagającej się walki o rynki 
zbytu, sprzeczności te ukażą się je­
szcze jaskrawiej i jeszcze bardziej 
dobitnie. 
Plan Marshalla przynosi owoce? 

- Po co potrzebni są panu do tego królowie? - zaintereso-
'vałe!Tl się. -

- Nikt Ich tu jeszcze nie ma! - wytłumaczył krótko. 
- Ąle prz-ecież królowie biją się tylko cudzymi rękami! 

powiedziałem i ruszyłem dalej. 
- Hallo! - zawołał mnie po raz drugi. 
Zatrzymałem się znowu. 

Wciąż jeszcze stał w tym sa­
mym miejscu, wsunąwszy rę­

ce w kieszenie. Na twarzy je­
go malowało się jakieś roz­
marzenie.„ 

- Co panu jest? 
Poruszył ustami niby żu­

jąc i powiedział powoli: 
- Jak pan sądzi - ile to 

może kosztować: dwaj królo­
wie do boksu, codziennie pół 
godziny w cil:Ulu trzech mie· 
ciecv. co? 

Konie c. 
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Cenne uwagi i wskazania q.. Szvtariowa Czlo~iek • 
I 

Niezmiernie cenną dla aktywu naszej Partii pozycję stanowi za· 
mieszczony w „Nowych Droi:ach" .artykuł .G. Szytariowa pt. ,,Rola 
i znaczenie zebrań partyjnych". Artykuł ten, przedrukowany z Nr 11 
pisma KC WKP(b) „Bolszewik", winien okazać dużą pomoc naszym 
pod<;tawowym organizacjom partyjnym, kształtującym obecnie swoją 
strukturę i pracę organizacyjną w myśl założeń partii nowego typu, 
partii bolszewickiej. Wskazówki, zawarte w artykule G .Szytariowa, 
winny zwrócić uwagę sekretarzy i członków egzekutywy naszych pod­
stawowych organizacji partyjnych i skłonić ich do zastosowania tych 
doświadczeń w życiu swych organizacji. 

.tle będzie przygotowane zebranie 
organizacji partyjnej na wsi, jeśli 
i·eferując sprawy ideologiczne lub 
ogólno-polityczne nie powiążemy tych 
spraw z aktualnymi zagadnieniami 
danej gromady, jak przygotowanie 
do jesiennej akcji siewnej, lub dopil­
nowanie, by przeznaczone przez rząd 
kredyty dostały się do i·ąk małorol­
nych i średniorolnych chłopów, zor­
ganizowanie pomocy sąsledzkiej, lub 
innych najbardziej absorbujących w 
tym czasie chłopów danej gromady 
zagadnień. Rzecz poleg:l na tym, by 
zagadnienia poruszane na zebraniu 
partyjnym były popl'Zednio 1>rzemy­
ślane, by ujmowały treść naprawdę 
najbardziej istotną i aktualną w ży. 
ciu orgllnizacj\ partyjnej. Tylko taka 
treść wywoła żywą. dyskusję, spowo­
duje zdrową krytykę braków i nie­
dociągnięć, przyczyni się do i·ozwi­
nięcia głębokiej samokrytrki. 

J ednym z głównych zadań zebrań 
partyjnych jest omówienie naj­

ważniejszych zaga'<inień z życia ogól­
nopartyjnego i politycznego, oraz 
zagadnień żywotnych dla danej fa· 
bryki, im;tytucji, majątku państwo­
wego lub gromady. Umiejętność wią­
zania ich w jedną nierozerwalną ca­
łość - oto zasadniczy obowiązek ze· 
brania partyjnego. 

„Na zebraniu partyjnym -
mówi tow. Szytariow - nabiera­
ją członkowie świadomości inte· 
resów ogólaopartyjnych i ogólno­
pai1stwowych, hartu!ą się pod 
wzglę::em ideowym, rosną pod 
względem politycznym, przyzwy­
czajnją się do dyscypliny i zorga· 
nizowanego spo:;obu działania. 
To~('}; s;usznie się mówi o zebra­
nfacl1 partyjnych, jako o szkole 
bohzcwickiego wychowania człon 
ków partii." 

tualne sprawy dla danego zakładu 
p1:acy lub gromady. 

Nie ulega kwestii, że tak ważna 
sprawa ogólnonarodowa, jak walka 
o pokój lub walka z wszelkimi pró­
bami niedobitków reakcji przeszko· 
dzenia naszemu ludowemu państwu 
w budowie fundamentów socjalizmu, 
nie znajdzie swego konkretnego ro7.­
wiązania, ani nie będzie żywo i grun 
townie przedyskutowana, jeżeli nie 
powiążemy tych z:'!gr.dnień z zada· 
niami produkcyjnymi i z życiem da­
nego ośrodka. 

Zehr«:!nie 
trzeba prz~ go~ować 

Trzeba stosować krytykę 
i samokrytykę 

„Wi:?le zależy od tego - czy. 
tamy \\" artykule tow. Szytariowa 

W praktyce w niewielu jeszcze za- cr.y klerownky organizacji 
H kładach pracy przyjął się do- partyjnej potrafi!} po:ltrzymać 

bry zwyczaj należytego przyiotowa· rzeczowe wystąpienie, ośmielić 
nia zebrania partyjnego. człon~;ów partii, zabierających po 

W chwili obecnci stoimy np. przed raz pierwszy głos na zebraniu· 
początkiem no'\\ eil> roku szkolenia i U\\ ypuklić istobe i cenne mo· 
ideologicznego członków partii. Przy· menty, które zawarte są w prze-

Porządek dzienny stępując do dals::;ej realizacji uchwa- mówieniach tych towarzyszy:• 

O uży >vpływ na przebieg zehrani!1' łv Biura Organizacyjnego o szltole-
·partyjnego wywiera porz!ldeK ~iu ideologicznym nie wolno, rzecz Jak_ częato n'.1 naszych zebrani_ach 

dzienny. Wyłusze,.;enie spośród i·6ż- jasna sprawy tej odrywać od co- partyJnych zabiera głos tylko kilku 
nych spraw :interesujących członków ~lzien;ej wa.lki z pozostałościami tzw. ,;w-ytrawnyc~ mówców':, po~­
partii zagadnień najbardziej w~zło- wpływów obcej ideologii i wrogiej I czas ~dy P_ozostah. człoi:kow1e nul­
wych, najważniejszych w danej chwi- 1l'ziałalności elementów reakcyjnych. czą. mim?,, ~e mogliby. wwle cenny~h 
li zarówno ze względów ogólnopar- Zebranie partyjne nie może zapomi· uwag wmesc do nasz_eJ _pracy :-- ~1e 
tyjnych, jak i z punktu widzenia po· nać 0 praktycznynt nakreśleniu za· o tym ~ własnego dosw1ad~zen::i me· 
trzeb danej organizacji partyjnej i dań, dotyczących utrzymania wzo~·o· m.~1 e~azdy sekretarz orgamzaCJI par­
jej środowiska - to pierwszy waru· wego porządku w fabryce, wzmoze- t}'Jn J. 
nek dobrze i celowo przeprowadzo· nia czujności poprzez powołanie bry· Faktem jest, że szerokie rzesze 
nego zadania. By spełnić ten waru- gad kontrolujących stan maszyn itp. partyjne nie nauczyły się jeszcze do­
nek zebranie musi być przygotowa· Każdy członek partii winien wynieść statecznie posługiwać orężem kryty­
ne. To znaczy, że sekretarz organiza- z zebrania partyjnego przekonanie, ki i samokrytyki. że broń ta jest je­
cji partyjnej '\\inien się nara~zić że zapobiegając możlhvości uszko- szcza mało ostro i zdecydowanie sto­
z egzekutywi podstawowej orgamza- dzeń utrudnia próby szkodnictwa go- sowana, · że poszczególni działacze 
cji partyjnej z kiero'\\'nictwem insty- spodarczego, stwarza dogodniejsze usiłują często uciąć słowa krytyki 
tucji i w miarę możności z aktywem, warunki walki z ukrytym 'ft'rogiem w powodzi frazesów lub napastli­
w celu ustalenia. takiej treści zebra.- klasowym, czyhającym na każde na· wych odpowiedziach. 
nia, która poruszy najbardziej ak· sze niedociągnięcie lub słabo8ć. :t\a zebraniach naszych, zwłaszcza 
:::::!.-.=..:.:..:::_~_:_~-__::_ __ ~----------------- w instytucjach, pokutują często po-

zostałości burżuazyjnego zakłama­
nia, nie pozwalają.cego otwarcie 
i szczerze w interesie ogółu kryty-· 
kować błędów, zauważonych u współ 
towarzyszy pracy. 

Zasada centralizmu 
demokratycznego 

Sita zgrzeblarskie tow. Zawadzkiego -
ieszcze ieden niewykorzystany pomysł 

N asze organizacje partyjne nie zgłę 
biły jeszcze ważnej, stalinow­

skiej zasady centralizmu demokra­
tycznego, wskazującej, że zwiększe­
nie aktywności mas poleg-a na „pod­
dawaniu im pod dyskusję wszelkich 
interesujących je zagadnień - o ile 
zagadnienia te nadają się do jawne­
go dyskutowania, przy równoczes­
nym zapewnieniu możności swobod­
n<.>go kqrtykowania wszystkich 
i wszelkich propozycji władz partyj­
nych. Albowiem tą tylko drogą moż­
na będzie przekształcić dyr.cyplinę 
partyjną w prawdziwie świadomą, 
w prawdziwie żelazni! dyscyplinę." 

Znana jest wszystkim w PZ'f!B 
nr 2 sylwetka majstra Zawadzkie· 
go. Każdy wie, że jest to racjcr 
nalizalor z zamiłowania, dla któ· 
rego praca i warf..zlat blacharskt 
stan~lą wm:ystko. Zawsze zastać 
go można, w warsztacie, majstru 
jącego c<>s przy maszynach 1 na­
l'zędziach. Oto, co opowiada nam 
0 swym pomyśle racjonalizator· 
$kim: 

- W naszych zakładacli, w 
przędzalni, znajduje się około ~OO 
~rzeblarek. Gdy zepsuło się 111to 
na maszynie, trzeba było wtedy 
zabfęrać je do re)łETacji, Zgrzeb· 
larkŁ przez ten czc..s stała bezczyn 
nie. Nasunęło mi tu myśl, że na· 
leżałoby znaleźć sposób na pro· 
dukcję sit zastępczych. Myślałem 
nad tym wiele dni i wiele nocy. 

,_Sito zgrzeblarskie skład~ się z 96 
prętów. Trzeba było W1ęc obmy· 
śleć jaldś aparat do wyrobu prę 
tów, a następnie połączyć j e w 
jedną cn.łość. Po dłuż.szych pró· 
bach udało mi się skonstruować 
taką maszynkę. Mfmo, że jest to 
jeszcze na razie tylko prowizory· 
czny aparat, można na nim wy­
tworzyć około 500 prętów dzlen· 
ni:c. Gdyby jednak go ulepszyć, 
można by produkcję zwiększyć 
pięciokrotnie. Pręty, które zro· 
biłem na owej maszynce, połączy 
łem i w ten sposób powstało sito 
zgrzeblarskie. :Wielka była moja 
radość z tego osiągnięcia. Ale tez 
później i rozgoryczenie, ponieważ 
do tej pory nikt się właściwie nie 
zaintere.sował moim wynalazkiem. 
Otrzymałem wprawdzie 10 tysię 
IQ}' ~otv.ch wstennej J>remii,, lecz 

moje ulepszenie, w które włoży· 
łem tyle trudu i <:ałe serce, sto! 
dotychczas niewykorzy.stane. A 
przecież tak jest potrzebne, i na· 
szym zakładom, i wszystkim in­
nym, należącym do przemysłu 
włókienniczego. 

Marzeniem moim jest pracov,rać 
kiedyś w dużym warsztacie bla· 
charskim, gdzie można byłoby wy 
konywać wszystkie roboty precy 
zyjne da przędzalni. Umożliwiło 
by to zaoszczędzenie wielkich 
sum, które idą na zakup różnych 
części. Te części można by wła­
śnie wyrabiać w takim doskonale 
wyposażonym warsztacie. 

Może projektem tow. Zawadz· 
kiego zainteresuje się wreszcie 
Komisja Postępu Teclmlcznego 
przy CZPB i wyliorzysta ten słrr 
szny wynalazek? 

Ucbwaly muszą być 
realizowane 

O rugim ważnym warunkiem owoc­
nego przebiegu zebrania partyj­

nego jest podjęcie konkretnych 
uchwał i zapewnienie ich realizacji 
przez członków partii. Uchwały pod­
j~te przez zebrania partyjne nie mo­
gą być ogólnikowe. Winny one za­
kreślać rzeczowe zadania dla wszyst­
kich członków partii, winny również 
wskazywać sposoby realizacji tych 
zadai'1. Nio wystarczy jednak przy­
jąć uchwałę, należy także zapewnić 
kontrolę jej wykonania. A z tym by­
wa częstokr9ć gorzej. Wiele cennych 
wniosków przepada i nie są wprowa­
dzane w życie tylko dlatego, że po-

Goście z Australii u robotników wełnianej 1-ki 

Dwa dni temu robotnicy PZPW Nr 1 przyjmowali u siebie naprawdę 
niezwykłych gości. Dwaj przedstawiciele australijskich związków zawodo­
wych, tow. tow. Bernard Rechter i Ken Gott odwiedzili robotników weł· 
nianej „jedynki", zaznajamiając się z ich .o~iągnięcian:i i w_arunkami pr~7 
cy. Zwiedzili dokładnie całą fabrykę, ocen:a1ąc, wysoki poziom produkC.Jl 
i doskonale wa.runki higieny, oraz bezpieczensy~~ra pi-a~Y·. Członkowie 
ZMP pok11zali im łaźnię, świetlicę, żłobek. Goscie podziwiali zdobycze 
5c cjalne klasy robotniczej w Polsce L_udowej. . 

Na zdjęciu widzimy gości z Austra lil w towarzystwie nrzodowników 
pracy uWełnianel Jedvnki'; 

zostają jedynie na papierze, ~c po 
zebraniu nikt się nin1i nie interesuje. 

Taka praktyka jest szkodliwa. 'J;o­
toż ważna jest rzeczą, by wykonanie 
uchwał i wniosków zebrania partyj· 
nego było rozpatrywane i kontrolo­
wane prz<.>z egzekutywę. EQ'zekuty· 
wa winna na każdym zebraniu par. 
tyjnym informować towarzyszy, ja­
m-e wnioski z poprzedniego zebrania 
były rozpatrzone i jak zostały '-''Y­
konane uchwały tego zebrania. Po­
zwoli to głębiej i krytyczniej zanali· 
zować przyczyny trudności lub nic· 
wykor.ania uchwał podjętych przez 
zebranie partyjne. 

ff jrJnym = d::ie1111ilNi1<·,· 11')'cliodz;ących I l' Ci11cimwt; ( IJSA). 11ha::alo się 
ogłos::e11ie 11iejf1hiej f.lle11 /l(lters, żo11y malarza pohojowego, /;tóm zap1·0· 
p'"o11nu:afo spr::c>d11:i. .itclnega... nlw, w celu ::1loliydri JJicmiędw na spłatę 
c'.ługó1t• i 11.1 pokTycie l!'ycl1:ihóu', zrdą;;cmycli :: oc::chimrnym pr::,1jście1n 
11r1 :itdat tr::eciego <lziechc1. • 

''ie 11'iem_y, r::y ~11alct:ł ~ię nc1fi)·u·r.a jednego ohrr E/le11 Peters. Faktem 
iest nfltomici.<t że ac!mi11istrncja dzie1111ilw przyjęła tę 11ie:.n-yklą ofertę bP:. 
·,d:.iwie11ia i ~wleż11n.~ć :;a oglos:;;t'!lic :ai1;huw1rnła, :!!.~ :c .<lro11y rellohcji 
nit> i:ol•111!tot1·<::ro go 11rrj.v;ro11111iejs:n-m clioćby l;ome11tar::em. 
li łymie c;;a~ie dzienni/,·i 11mw.ior~kie ro::dmucT1dy juko 1cielkq $ens11cję 
proces <11'1"-~il; cyrhoH·ej -· Kutarzy11y Boy1l. laórą JJOCi(1g11~ę10„ do ~dpo· 
.decl:icilrrości sljdoll'ej fJOd :arz11tem „nknit11ego trakto1t·a111a„. tt'fZCl·Pr· 
tona - .~-metrowej clł11gości. Ga:.ety nmrojorshie pisał.V ;;e „ś1dętym obu­
r:;enie:n'", że "podcz;11.< ii;ystęp6w w cyrl.·ii ori;a Kc1tar:;yn11 Boyd „biła vięścia­
mi mile, nstl'ojonc :wier:ątlw ... ". Srdzia o wrażli11~w na niedolę rrę:i.a sercri 
~kazał oskar~ortą na 50 dol. gr;)1t'ny. 

Zestau:icnic drl'óch pr:yto'c:::onycl1 Lu /11/it(ht : kro11ihi życia amcrykań-' 
~l.iego ilustruje ba1d:.o U') mormie tl'l!trnę1r:.ne SfJl'Z<'C~ności •. olilu~lę i :_n· 
l:lam1111i!' togo ,.11':.ororl'ego'• r;;c!;omo ~-1ylt1 bylornmw. Ci sw111 luclzie, 
1.tórzv p: :cchod;;ą calkif•m obn.ifl!l ie rrnbec nędzy El!c11 l'<'tNs, spr:r· 

1/uj(1cej - dla ratmranill rucl:-iny - s1wjc nl.-o. u·;rr:s:lljf! .~if 1/o lrz forem 
„m'.lego, osil'ojoneI;n" u·ęża, uder::mrcgo na arenie cyrhoH'ej prze;; s1u1 
fOSkfOJlliCielhę, I 

Lec:: nic ma. co się dziwić: ludzit' o bmiem1rm ,ęercl!, htórych 11ic nie 
obcho<l::.i niedola ~mego c=lotl'ieha, lud;;ie o peliiej ldes~e11i i Z!!l;fomarrP,i, 
pr:eg11ił".i morafoo.<ci, bard:11 c::esto demo11struj11 td~.<nil' fal<:r:.\"U<! _rzu· 
lb~tlwwoi.ć, nie :maiflc ll'cctle tego, co się 1w~'HY1 prrnccbncym tt·spo!councm. 

B. D. 

Artykuł tow. G. Szyta1·iowa uczy, 
jak organizować zebrania partyjne 
tak, by podnosiły one ideowy poziom 
iyc:ia członków pal'tii, by przyczy11i­
ły się do coraz większego zespolenia 
ich w walce o w~·kouanie zadań go­
spodarczo-polityczyU·ch, by skupiały 
\vokół naszej Partii szerokie rzesze 
ludu polskiego. Uczy wreszcie, jak 
podnosić zeb1·ank organizacji partyj­
nej do swej właściwej roli najwy~­
szej władzy organizacji podstawo· 
wej. Do roli bolszewfokicgo wycho· 1 wa wcy członków partii. L. K. _____ , __________________________ ....,_„. 

SZK·OLENIE TKACZY 
warunkie01 poprawy produkcji 

C~ uczyniono i co należy ieszcze zdziałać w tei dziedzinie w PZPB Nr 8 
Ostatnia narada prrodowników zespołów tkackich, zorganizo­

wana w Redakcji „Głosu" wysunę !a wiei~ poważnych zagadnień, na 
które obecnie w okresie wzmoż() nej kampanii o jakość należy 
zwrócić specjalną uwagę. 

Akcja szkolenia zawodowego jest prowadzona u nas zbyt opie-
szale - skarżyli s'.ę jedni. • 

--' Instruktorzy nie zawsze wypełniają dobrze swe obowiązki -
mówili drudzy. · 

Niestety sporo je5;;c;;e je!t takich 
in$ruktorek, które su.;ych :::ndaii 11ie 
tl')'pelniają umicjęt1iie. Jedne pró­
bują kr:::ykiem „nauczyć" młodego 

tkacza, inne tv ogóle nie rl'ielc ro­
bią sobie :e su·ej pracy. Pora te11 
!tan. n.eczy zmienić. 

Szkolente qddzic:dowe 

Robotnicy doskonale pojmują 
doniosłą rol~. jaką wypełnia do­
brze zorganizowane szkolenie za­
wodowe w dziedzinie podniesie­
ni a jakości produkcji. W kores­
pondencjach swych podają jak ak 
cja ta przebiega w ich zakładach ~ 
pracy. Tow. Andrzejewska, ko­
respondentka z PZPB Nr 8 pisze 
11am o . wzorowej instruktorce 
tkackiej, tow. Michalinie Wieczor W PZPB Nr 8 poza pracą in-
kiewicz. w kilku zdaniach ujęła struktorek wprowaclzón-o 
świetnie zndanb instruktorki; rówmez mny rodzaj szkolenia. 

„za~tajemy tow. Jr'iec::orkie1ric::: Robotnik prócz doświadczenia 
u brahor:;x. Z dumą po1:azuje nam praktycznego w:nien posiadać pe 

J 1cał1'·ou·icie b~::blfdn:r tou·ar, utka· \\"ien zasób lvieclrmości te.w 0retycz 
11y 11r:!'z jej 11c:e1111ice. Cie.ę:.y .ęię, nych. Dlatego trż pożądane jest. 
jakby spotkal<1 Jr! juhaś o5nbista ra· aby robotnicy p0szcz2t(ólnych od­
clo.::.ć. [,cez ::a chwilę przPtlwd::i do działów przeszli kurs zaznajamia­
sąsircl11iej uiblicy. przy T.·ture.i inna jący ich z O()dsiawowymi za"ad­
J<'/ 11czP1111icn tl'yduclwje napom· nieniam: ich pracy. Taki kurs 
11it'1i. pr:c>·;iTqcfoc:a. Tou·. Wiec::<>r· urządził w .. b:nvE'ln:anei ósemce" 
kic>11·ir; 11il11ie pr::~·p«lm.ie 3if blę- kier;i.wnik przędzalni, ob. RutkGw 
dom jnhie zrobiła ml1Jflct 1l•11c::kc1. "l<i. Od sześciu tygodni już co 
l\'n.~trrmic :n.~ idsic> :;; 11ią ra::em (lo . d2ici1 po pracy po:-:ostajc ze swy-
1.rosit>11 i tam tllugn. cierpli1t'ie a I mi robotn.lkamj na godzinę i pro 
jrcl1wc::A.<11ie spol:ajnie uc::y ilJ I wadzl kursy szkoleniowe. Tłuma 
tkae clobry, be::blęd11y ton•ar". czy zebranym. jak winna prze-

Tow. Zielińska biegać pr~widlowa p_1:aca każde~ 
· wi 0 sweJ· T'\racy go robotn.ka, od rozb1Jacza bel az 

mo • .., do układr.czki przędzy. Zainte-w · Oddziale II PZPB Nr 8 pra- resowanie kursami wzrasta z każ 
cuje druga instruktorka, cie- dym dniem, początkowo uczęszcza 

sząca się wielką sympatią i za­

ła na nie tylko nieliczna grupka 
robotników, obecnie przychodzi 
prawie 90 proc. załogi. 

Podobne szkolenie ma być zor­
ganizowane także w tkalni. Nale­
żałoby nie zwlekać dłużej z wy­
konaniem tego projektu i przy­
spiesz~ć tym samym poprawę ja„ 
kości tkanin surowych. W PZPB 
Nr 8 ilość braków dotychczas się­
ga 15 procent i nie wiele extry 
zeszło jeszcze z warsztatów tkac­
kich. Do akcji szkoleniowej zmo 
bilizować trzeba grupy związko­
we, które w „bawełnianej ósem­
ce", podobnie jak w wielu innych 
zak1adach pracy, nie b!orą jeszcze 
żadnego udziału w walce o ja· 
kość. • _„ 

Masowe szkolenie powinno ob­
jąć również młodocianych tkaczy 
z oddziału II. Obowic>zek skłonie­
n 'a ich do tego spocz},vuć winien 
na organizacji ZMP. Na1eży do 
niej znaczna większość załogi. Nie 
stety, dotychczas or~abizacja ta 
nie wykazała jakiegokohv e!c za­
interes::Jwania sprawamł produk. 
cji. Nie tylko produkcji - or­
ganizacja ZMP w oddz'ale II ist- ~ 
nieJe właściwie tylko w teorii. 
Nie wywiera żadnego wpływu na 
młodzież, nie interesuje s\ę z~gad 
nieniami, nurtującymi robotni­
ków przemysłu ba,vernianego. 

Dopóki organizacja partyjna, za 
\vodowa ·i ZMP nic zaintere­
sują się bliżej i konkretn ej spra­
wą walki o jak<Jść trudno będzie 
PZPB Nr 8 wybrnąć z obecnej 
sytuacji. 

ufaniem młodocianej załogi - Nasi korespondenci fabr,vczni piszą 
tow. Bronisława Zielińska. Zasta • ' ·•·1L ·• · • • · • · • ·- „ ··r·~· ··~,-•,'-u„•·tt „ .• ,„ • ,,„ ·• •· •·•····· • •· •·-•na•'"'·•··•!T••·•„•'!I·••" 
jemy ją przy krosnach młodej 
tkaczki, Stanisławy Dreczko, któ­
ra nie może sobie dać rady z ro­
botą. Na jednym warsz:tacie zro­
bił się błąd, a uczennica nie wie, 
jak go zlikwidować. Tow. Zielit\ 
ska .staje za kroonem i pokazuj~ 
jej, jak należy wypruć kawałek 
tkaniny i w jaki sposób w przy­
szłości unikać podobnych bł~Q~. 
Gdy wszystko jest już w porząd­
ku instruktorka opowiada nam o 
swej pracy: 

f „Gdy pr:ychodz~ Tano do fabry· 
ki, sprawd:sa1n najpierw, czy &ą 

obecne wszystkie tkaczki w mej gm 
pie. ]e.m 1ct6ra opus:.c:a pracę, 

clo1dad11ję się o przyci:y11ac1i l«'llO. 

Następnie clogląda:m, aby ll'SZ)'!tkic 
tTwc::T.i sprmrd:;ify doldcrclnie .<ta11 
kro~iC'll, - tqc:y.\ciły sfm:)7rec:s1d. 
numiarawaly 11ręty i pr::f'jr::alr pa.~ 

hi. W rn;ie jakit'gcś 1m:l.-01he11ia 
tr;:;elia 0<lra.:m zuwiaclmnić majstm. 
Dalej pil1:11j(', aby ' mnir 11c;;e1111icr 
dobr:<' 11rą1cT1aly .<::pulhi, pnmag11111 

im pr::y t1"ci1:gm1i11 l>rzl'"'1)11·, 1ryrurr 
nuję poT.·r:;yjo1nmc osnoll""· A /1t1;;r1 

tym uczę jP pmcill torl'nru. ' "nle:_,. 
bnwiern ta1' u·niruć wątrk, b.v nil' 
„;:;mechacić" os110H')'. C~sto iei 
chod:::ę z mymi tkaczkami do bm· 
kar:ia. W postę powaniii :: iic:e1111i· 
cami mam jui su:uj ustalony 5ystem. 
Nigdy 5ię n.ie unoszę, nic krzyczę. 
gdyi to onieśmiela lub nawet znie­
chęca tkaczki • L'waiam, ie u·~ 
cej molina ::d:dolać dobrocia i spo­
ltoiem". 

Racjonalizacja w PZPW Nr 36 
Rozwijajqcy się ruch racjonalizator 

ski zmierz& do usprawnienia produk­
tji na wszystkich jej odcinkach, wy­
kcrzystu1ąc wiedzę i doświadczenie 
fachowców i przodowników pracy. 
Zakłady. nasze pod tym względem 

mnją poważne osiągnięcia, gdyż w 
rnmach „małej racjonalizacji" na zło 
żonych 21 wniosków, 12 Zastosowano 
w praktyce, uzyskując w roku 1948 
6.117.972 zł oszczędności. Wnio&kl do 
tyczyły p1zeważnie usprawnienia pro 
c<.>su technologicznego. 

Racjonalizacja długofalowa znała· 
ila zrozumiały oddźwięk na specjał· 
nym zebraniu, pośwlc·conym rac10-
nalizotji. 

Z ważn!ejstych wnlcsk6w należy 
wymienić wvnalazck śhl!i.tr:i:a tow. 
J<owałsl<lf'!JO · St., któ1 y skonstruował 
p1 zyrzflcl <lt' nt1wijt1nia nowych drom. 
li lb<:bnc>w pay sumoprzriśnka•:h). 
v;ynalazek powyżs·~y z uw:igi na 
lrndno-<ci '~ olr.:ymc1niu dromli, 1Jrzy­
•1yn1 si~ eto wrcliminowanla posioi, 
« tym sall"ym spowoduje wzro~t pro­
ciukcji 

Uclcs1<onitleui~m · za:;Juquj~c.ym nn 
,„vrui:r.icnic jest · wniosek tow . .Ża· 
gielskiego. majstra tkackiego z od· 
C:1iału V-~10 . • k '.óry zasfosował bolce 
z jednej strony m<ljące główkę - a 
z drugiej - otwór na przetyczkę. 
Stosowane dotychczas bolce gładkiP. 
C?:E;sto wypadały, co powodowało czi; 
!.le postoje krosien. 

Majster Konarzewski zastosował 
smar do pasów, składający się z ka· 
lafenii przegotowanej z oliwą. Smar 
ten uelast}·cznia 1>as, R,rzedłużając je 
oo tvwot co naimniej o rok, oraz za. 

or.7czędzając 50 proc. kalafonii, któ­
ra sypana na pa!I w suchym stanie, 
rn7pryskiwała się na wszystkie stro­
ny. 

Dalsza dyskusja wykazała, że to· 
warzysze doceniają doniosłość racjo- . 
nolizacji. a wyniki jej stworzą wa· 
runki przedterminowego wykonania 
rlanów. 

B. Łukaszewłcz 
korespondert fabryczny „GłoiU" 

PZPW N: 36 

Warszawa dźwiga się z ruin 

Budowa osiedli robotniczych 
na Muranowie 

( 



Klika Tilo przygotowywała zamach 
· na wolność Węgier 

i dążyła do 
Proces Rojka odsłania 

wymordowania przywódców ludu 
kulisy zbrodniczej działalności trockistów jugosłowiańskich 

.BUDAPESZ1:'· -. W ~alszynt. cią5u proce:m Ilaj~a i jego wspólni· I robotniczym, o grupach trockistow- I Zanim· jeszcze nawiązałem łącz­
k~w, przesł!tch1wam. byh oskarz em Andras Sza.lai, J\Iilan Ognieno- skich itp. _,Vyliczenie wszystkich do- ność z· J:.igosłowianami -'- zeznaje 
w1cz, Bela K~rcn.:ly 1 Pal Justus. Wszyscy oskarze~i przyznali się do 

1 

niesień, które ten szpieg policji Hor~ Justus - otrzymałem list od Paia 
zarzucanych im przest~pstw. thy'ego złożył swym mocodawcom, Demenyi (kierownika b. węgierskiej 

si'eg-o, Farkasa i Geroc, zwi•ot fa. zakło znaczną cześć zeznań oskarżo- grupy trockistowskiej), który przy-
„Oemokratycznv Związek bryk, kopnll1 i banków kapitalistom, I nego. . . siał mi go z więzienia. 
Słowian Po?udn'.owyc..h" ziemi - oba:mr'likom, terror w mia- Oskarzony w 1932 roku wyJechał 

agenturą Tito st?.ch pn;cmysiow~·ch itd. za granicę za zgodą policji politycz-
- ·- __......._... . ..._.~ Oskarżony Palffy, wc~wany przez ~ej. B~ł wtedy w Wieciniu, Berlinie 

Milan Ognicnowicz przyznaje się przewodniczącC' ;r'1, na pybnic 0 cha- 1 Paryzu. 
do winy. Orikarżony podaje, że _został rakterze l'C!:i;imu, w wypadku doko- .w _Paryżu - mówi Justus - od­
zwerbowany dla roboty szpiP~ow- nania zamachu stanu stwierdza że w1edz1łcm attache prasowego posel­
skiej przez konsula jugoslowiańskie- n:i2ł to być reżim dykt:ltury f;szy. i:;twa węs:-ierskiego Gyulen Gcsztesi. 
go w B:iclapeszcie, który pod pk1,z- st~wskie.i, pnnicw:.7. IV wypadkn.~h Zakomunikowałem Gesztesi'cmu swój 
czykiem dzia~~lności . clyplon~atyczncJ I takich n i~ \\'olno zatrzymy\~ać się IV krypto.ni\11 „~·-17". ~ie zdoła~~n~ jed­
szcroko rozw1Jał akcn wywiat!O\'.'C~ą połowie rlro~i. n<i.k me zrob1c, g-dyz komunisc1 wę­
na W9grzech. Ognienow:cz został Nast~pnie sąd przesłuchiwał dalej gierscy traktowali mnie nieufnie. W 
zwerbowany w konsulacie jugoslo- Korondy'ego. 19:36 roku wróciłem do Budapesztu. 

Demenyi prosił, abym wprowadził 
jego grupę do szeregów partii socjal 
demokratycznej. Wykonałem tę proś 
bę. W ogóle dążyłem w miarę moż­
liwości, do zjednoczenia wszystkich, 
niezadowolonych z ustroju ludowo­
demokratycznego, otrzymalem bo­
wiem z Jugosławii polecenie koncen­
trowania wokół siebie wszystkich sił 
trockistowskich na '\'ęgrzech." 

Rozprawa tnva. 

Sukcesy Wystawy Polskiej w Moskwie 

Stoiska i pawilony Wystawy PolJhiego Przemysłu Lekkiego w Moskwie 
- odwiedzane są bez przerwy przez tłumy mieszkańców stolicy ZSRR, 

wiańskim w maju 1018 roku. Po wojnie - ciągnie oskarżony -
„Będąc sekretarzem Dcmokrat:1·cz- Tatowcy ob:e<:ali pomoc attache prasowy poselstwa francu- Niezwykle pożyteczne wydawnictwo 

nego Zwią.zku Słowi'an Południowych sp:>:skowcom s!:iego, Francois Gachot w Budapesz 
- zeznaje Ognienowicz - organ:- cie, zwerbował mnie na agenta wy- l. t R d Q k ~' o polsku zowałem na 'Vęgrzech połuJniowych Prze"ocbi~zący sądu: Co pan wie- wiadu francuskiego. Przekazywałem ,·, 1 _era ura . a z~ .. · ee a p 
sieć szpiegowską i rozpowszechnia- dział o kierowaniu spiskiem spoza mu systematycznie wiadomości o ~ ,; 
łem materiały propagandowe, otrzy- granicy? przeciwieństwach między dwiema 
mane z ,Jugosławii. Zwerbowałem Koro:dy: Z tego, co mówił Pal.Efy, partiami robotniczymi, a po zjedno- w pierwszym zeszycie .,Liter::itu­
rozmaitych ludzi, a przede wszy3t- wiedziałem, że titowcy wierlzą o spi- czeniu tych partii o uchwałach ry Radzieckiej", wydanym v.• jezy­
kim kupców, bogaczy wiejskich i slrn, popierają go i na wyp:.:dek ko- KC Partii, o krokach, jakie zamie- ku polskim. znajdujemy o:ewielką 
nauczycieli, którym polecałem zbie- nieczności obiecują pomoc zbrojną. rza poczynić reakcja klerykalna, o szaro-niebieską ulotkę zatyt'.llowa­
rnnie informacji interesujących mi- Wiedziałem o rozmowie R:mkowicza przygotowywanych posunięciach rzą- ną „Do nas.zych polskich czyte!n:-
sję jugoslowiańską". I z Rajkicm w Kelebii. Nazajutrz zaś du itd. ków". . 

gólnośc: krajów demokracji ludo- wa~ krytycznych, znajdujemv m in, 
charakterystyczne zdanie: „Now.i li­
teratura pol.;ka jest literatul'ą kra.­
ju, który kroczy naprzód. Jej !-iła 
tkwi nie tylko w tym. eo itworzyla 
i tworzy teraz, lecz i w tej pny­
szłości, którą brzemienna jest dzi~iej 
sza literatura". 

wej. 
Pierwszy numer miesięcz'.1!.ka w 

języku polskim (!:piec 1949) p~·zy­
nióst w artykule wstęp:iym pt. 
„Swięto kultury radzieckiej" omó­
wienie dorobku sztuk~ ZSRR. i:·o­
święcając szczególną uwagę twór­
com - laureatom Nagrody S~at:now 
skiej. Artykuł ten daje nam ooc·az 
rezultatów, jakie os:ągają arly§ci 
kraju socjalizmu dzięki '.l3i.toj·)\Y!, 
sprzyjającemu rozkw~lowi t.wó::czo­
ści. 

W lipcu 1948 r„ po zamordowaniu widziałem, jak Rajk przez 20 minut Przekazałem mu też część mate- „Pragnąc umożliwić czytelnikom 
Miłosza l\Ioicza, aresztowano kilka rozmawiał z Di;i!asem. 'Potwierdziło rialu, jaki prz~·gotowałem dla Jugo- polskim zaznajomienie się z najw~·­
osób wś1·ód Słowian południowych, a to w zupełności ł'łCZność Rajka z słowian. Mój kontakt z G::ichot uległ bitniejszymi dziełami literatury ra­
w tej liczbie również Ognienowicza. przywódcami jugosłowiańskimi. nagłej przerwie - z niezrozumiały<'h dzleckiej _ czytamy - wydawnic-
Po zwolnieniu Ognienowicza ~kaza- Prokurator: Pan mówi, że mieliś- dla mnie powodów w końcu 1948 r. two przy zwią.zku Pisarzy Radzlee-
no mu wyjazdu z Budapesztu{ cie użyć broni przy najmniejszym o- kich przystępuje do wydaw.i.nia w ję 

W pierwszym zeszycie znajduje­
my ponad to opis życia lit·~rc:ckie~o 
w Czechosłowacj: i przemówit:?1~a de 
legat-ów radzieckich na K·Jngrt»ie 
Intelektualistów Stanów Zit!-1noczo­
nych w Obronie Pokoju .. Wy1Ji~ny pi 
sarz i krytyk i nasz n:edawny go~ć 
Surkow omawia pamflety l\T. G01·;r;e 
go o Ameryce. Teksty tych -pamfle­
tów oraz bardzo c:ekawą .:> ·~po­
wiedź Maksyma Gorkiego "la ank:'e­
tę dziennika amerykańskit'!go przy­
nosi nam Nr 2 m'.esięcznika. 

Oskarżony zeznaje, że za przeka- .porze ze strony Rakosi'ego, Farkasa Titowcy z Sojuszniczej zyku polskim miesięcznika arty:;tycz 
zywanie informacji jugosło\\tiańskiej i Geroe? Co pan nazywa najmniej- Komisji no-literackiego, który wychodzi rllw 
organizacji szpiegowskiej otrzymy- szym oporem? Kontroli • szpiegami nież w języku francuskim. memi~c-
wał wynagrodzenie pieniężne. O.skarżony: To znaczy, gdyby od- ----~ - .~~ •. kim. angielskim I hiszpańskim:' 

Powieść Hansa Leberekhta obra­
zuje życie wsi estońskie.i w p:zeło­
mowym dla chłopów radz:e•:!d<:'.l re 
publik bałtyckich roku 1948. t-rzpj§-: 
cie od starego systemu gosri'Jdarkl 
do kolchozO\"YCh form pracy - eto 
watek „świateł w Koord:i". 

Destrukcyjna działalność 
zdrajców w armii 

mówili pój:§cia ;r. nam:. Cicmil zaznajomił mnie z majorem Kole.[lium redakc~rjne zfo .~one 7. I. 
Prokurator: A więc nawet w tym Javorskhn, któl'y zaproponował mi Anis:mowa. F. Keljina. W. NikCJłaic­

wypadku, gdyby opór ograniczył się współpracę. wa i D. Oblomijewsk:ego :>:'3wiada­
do słów, mieli~cie ich zabić? 'V ten j Po pewnym czasie - mówi dabj mia. że na łamach czasopis•na c?.y-

Następnie zeznawał oskarżony Be- sposól;> tył~? dla pozoru powoływano 1 J:istus - .J:ivorski mówił już znac:1-1 telni.k l?olski z_naid_zie tłun.1.1czcnia 
la Koron.dy. Korondy przyznaje się się na zaboJstwo w razie oporu? ~nie szerzeJ i zakomunikował, że Ran pow1eśc;, opow:adan, utwo_ro.w dra-
do winy. Ukoliczył on Akademię Oskarżony: Tak. I kowicz proponuje mi ścisłą współ: m~tyczny~h · ~a:·ówno z k. s1.1;.ek ~:)-
Wojskową im. Ludwika, a następp.ie pracę z ich wywiadem. Chcialem od- s~·Jsk:ch Jak l innych nai;:o·i;>JJ Iu-

Szczególnie ciekawy dla nas .i~st 
artykuł I. Anisimowa „Rozkwit no­
wej literatury polskiej" 1iapisany 
przez autora, który uczestn\czył , w 
zjeździe literatów polsk:ch w Szcze­
cinie. Obok wielu słów uz!lan.ia dła 
nowej literatury polskiej, wyra:;tają 
cej na gruncie wszechstronnej odhu 
dowy i przebudowy życ:a nnrodu 
polskiego, obok w:elu ciekawych u-

Z okazji 2-setnej rocznicy urnd'.'::n 
Goethego znajdujemy w sierpn~o­
wym zeszycie studium A. Ma~•no­
wej „Droga i posz:ukiwąnia Goethe­
go" oraz „Mysli wybrane o 
Goetbe'm". 

oficerską szkołę żandarmerii i slu- Szp~eg. denunciator, agent mówić, ale Javorski powiedział, że dzieckich. ' 
żył w żandarmerii Horthy'ego. titowski i francuski I wie· o mojej roli w policji Rorth'ye- Dział krytyczno-literacki .:'111a.wia 

Korondy legalizował przybyłych z go i pokazał mi fotokopię meldunku, zagadnien:a literatury i sztuki · nie 
Zachodu b. oficerów Horthy'ego, a Sąd przeszedł z kolei do przesłu- •jaki przesłał o mnie z Paryża Gesz- tylko ZSRR. Znajdujemy w n:m tak-

W obszernej b'.bliograf:i rozumc­
wanej W. Jermiłowa czytel!9ik po~­
ski znajdzie zwięzłe omówienie ostat 
nich nowości z radzieck:ej -;>rozy. 

Palffy umieszczał ich na wyższych chania ostatnieg-o, ósmego oskarżo- tasi Hainowi. że artykuły, poświęcone życiu Jite-
stanowiskach. w roku 1946 Koron- nego, znanego trockisty, Pala Justu- W kwietniu l!J48 roku - zeznaje rackiemu innych państw, a W s1.cze-
dy został przesunięty do wojsk po- sa. Justus - zgłosił się do mnie z po- --------------------------------
graniczn~h, gdzie nadal wysuwał . P:iI Justus o~wi~dcza, że przyzna- lecenia. mankowicza - Vadas i za- R d1'"0• to poz· ytek •. przy1·emnos· c· Uwagi Jerm'.łowa bedą bardzo po­

żyteczne dla czytelnika oolskieg.J, 
któremu pomogą zorientow.ić się w 
dużej ilości nowych wydawnictw ra 
dz:eckich, z których część już ZM~:i.­

na kierownicze stanowiska b. ofice- Je Się do popełmema zarzucanych mu komum!fował, że należy podjąć wal- a - , '.' . 
rów żandarmerii Horthy'ego. przestępstw i uważa, że wysunięte kę przeciwko rosnącym wpływom 

w roku 19f'io Koiot{dy- ~ zwi~e .... P/,;~~iwko Ąl,ę.nw o~4;1.rżenia Sił slwiz ~wiązkq :R4dzieckiego na Węgnech 
ku z pogrzebem ministra óbl'ó'ny, Je- &e. • • -· . 1 w tym. celu ~alezy zjednoczyć tych 
ne Tombora _ ściągnął na zlecenie „W 193.1 _roku -: ~6w1 Justus -:- wszystk1.ch, ktorzy są niezadowoleni 
Palffy'ego do Budapesztu wszystkie• staną~em JUZ c~łkow1c.1e na platfornne z ustroJU ludowo-demokratycznego. 
oddziały ·woji::k pogranicznych, tak, trockizmu, ktor~go istot:'" pol.egała Vadas ?.owiedział. mi, że, według in­
że granica w ciągu 5 dni faktycznie na. w~lce pr~ec1wk? Zw1ązko\~1 Ra- f~rma~Jt. Rank_~w1cza, w.evtnętrz. Wę­
była pozbawiona ochrony. dzieckiemu .1 partiom komumstycz- g~e~·sk1e~ Partu KomumstyczneJ ist-

nym. meJe silne ugrupowanie nacjonali-

Szpitale, szkoły i świetlice 
' ' otrzymują odbiorniki radiowe'. 1 ,,.. Ja µdostęP.niona czytelnikow:'. pol~kte 

. mu. a inrie będą ' nie'w~tpllwie ul'l.0-
stępnione w piedługim czasi~. 

Wśród' ''1ielu rodzajt'>w pomocy na- W okresie najbliższych dwóch tygo. Z za:nteresowaniem 1pr~l:z~•·uńy 
ukowych niep"-lednią rolę odgrywa dni wspólnym staraniem . fabryk i równ!eż pracę D. Błagoja o RJ.di-
w Szkole radl·o. Ułatw1·a ono prace, SKRK zradiofonizowane zostaną świe · ( R d' ł ć szczew1e „ a 1szczew a przysz r:ś 
zarówno nauczycielowi, jak i ucznio- tlice PZPB Nr B, PZPB Nr 5• oraz Rosji"). jedn:vm z pierwszyc~ rei.'!vlu 
wi, gdyż umożliwia młodzieży korzy swietlica młodzieżowa PZZPJG (tka! cyjnych pisarzy Ro;ji. Jedną z naj-
5lanie z odczytów i pogadanek, opra roia 9) przy ul. Karolewskiej 62· ciekawszych sztuk teatralnyC'l, gra­
cc.wanych przei najlepszych fachow- Ruchliwy Społeczny- Komitet Radio nych w ZSRR i za granicami Ti!lf.O 
ców. Słuchając prelekcji, audycji, fpnizacji !)raju pamięta także i o kraju, jest komed:a Anatola SC'lf:-o­
słuchowisk i reportaży uczniowie za- szpitalach. VT najbliższych dniach nowa „Moskiewsk: charakter", z któ 
znajamiaj:t się z rozwojem wydarzeń zradiofoni70wany zostanie szpital na rą czytelnicy polscy będą r!ę tn1)!li 
politvcznych i kulturalnych, a jedno lładogoszczu, szpital dla płucne· zapoznać w drugim numerze „Lite­
cześnie bezpośrednio nadawane w chorych przy ul. Kosynierów Gdyń- ratury Radzieckiej". 

Rajk przygotowywał 
. .- 'pisek 

J uż wtedy - ciągnie oskarżony - styczne i że powinienem związać się 
utworzyłem grupę trockistowską, z tym ugrupowaniem. 
której daliśmy nazwę „opozycji". Po zjednoczeniu dwóch partii ro-

„Palffy w listopadzie 1946 r. za- Grupa ta organizowała oszczerczą botniczych, wypadło mi spotkać się 
proponował Rajkowi, aby mnie przy- kampanię przeciwko Zwiazkowi Ra- z Vadasem jeszcze jeden raz jesienią 
jął do policji. dzieckiem u i W ~gierskiej . Partii Ko- l!J4.8 roku. Powołując się na liczne 

W roku 1947 - zeznaje dalej Ko- ~unistycznej. Policja Horthy'ego po- ii;istrukcje Rankowicza oświadczył, 
rondy - otrzymałem od Rajka roz- pierała naszą działalność. W sierp- że naszym celem winno . być odsepa­
kaz, zorganizowania batalionu zmo- niu 1932 roku zostałem aresztowany. rowanie Węgier od Związku Radziec­
toryzowanej piechoty, który by moż- Peter Hain (b. szef węgierskiej kiego i przeciągnięcie ich na stronę 
na było szybko wprowadzić do akcji. policji politycznej) poznał mnie i za Jugosławii. W tym celu - powie­
Batalion taki został utworzony ze proponował, ażebym pracował dla dział Vadas - należy obalić istnie­
zwolenników Horthy'ego i uzbrojony policji politycznej. Przyjąłem tę pro- jący rząd. Pytał mnie, jakie siły 
tak, że mógł w każdej chwili oy6 pozycję i podpisałem odpowiednie mogę oddać do dyspozycji dla tej 

szkole transmisje informują ich o roz skich, oraz dzięki staraniom Towa- Ukazanie się polskie~o wyda"l.:a 
maitych zarządzeniach we własnej 11ystwa Przyjaciół Szpitala Anny „L".teratury Radzieckie}" zapr.łn !a 
uc1elni. Meo.rii, tenże szpital. poważną lukę w naszym życiu kul- . 
Dzień 22 lipca przyniósł szkołom Tak przedstawiają się plany radio- turalnym. Witamy to wydawnict·.vo 

Łodzi. oraz woi·ewództwa wielką i mi z z'ywym d l · 
łą niespodziankę. Mianowicie, 1SO fonizacji na najbliższe tygodnie. Pła- za owo emem. , 

d 1 1 · d · · · t ' wy sa ' Jak potrzebne było to wvda"•ni~-s1kół otrzymało aparaty radiowe. ny a sze za ezą o 1mcia Y • w _ 

skierowany do wykonania poważne- zobowiązania. akcji. 
go zadania. • Przewodniczący: Kogo pan zdra- Vadas powiedział mi, - mówi o-

· ś u two - sądz:ć możemy po fa;(cie :e Obecnie w miaię zgłoszeń Społeczny .mych szkol, wietlic i ,:;zJ,?ita · pierwszy numer „Lit~ratury ha-
Komitet Radiofonizacji Kraju przy- Dla przypom:o.ienia raz jeszcze za· dzieckiej" _rozszedł się .w c:ą~u kil 
stępuje de• zradiofoniżow;u'\~a jak naj wiadamiamy, że wszystkim szkołom ku dni - i obecnie trudno go otrzy-Pewnego razu wezwał mnie do sie- dził? skarżony - że w swej walce ze 

bie Rajk i zaproponował mi utwo- Justus: Donosiłem policji o dzia- Związkiem Radzieckim liczą Jugo­
l'Zenie specjalnego oddziału, którego łalności komunistów w legalnych or- słowianie na bardzo silnych sojusz­
zadaniem bc:dzie aresztowanie Rako- ganizacjach socjal-demokratycznych ników i 'zrozumiałem od razu, że mo­
si'ego, Farkasa i Geroe". Budapesztu, o Endre Galu, Istvanie wa tu o Anglosasach, głównie o 

większei· ilości szkół w naszym roie- · k · h ście. i świetli com młodzieżowym udziela- mac w s1ęgarn:ae . 
Plan ·rądiofonizacji szkól przewjdu- na jest sub~encia w sumie 10.000 zł, Drugi numer miesięczn'.ka (Sierp-

ie uruchomienie instalacji w szkole zaś należność za radiofonizację roz· niowy) jest już również na wyczer-

Przewodniczący: Co panu było wia Kende, Beli !Germanie, Istvanie Ta- USA. 
domo o celach spisku? I ri, J anosu Kadare, Berlinerne Galgo- Oskarżony stwierdza, :!e wykonu-

TPD przy ul. Marysińskiej 100, w kłada się na dogodne raty. paniu. 
!V Gimr.rizjum przy ul. Nowotki 16, :;-;:=::::==:::::::==::::m=:m==:m==::::==:::::::==:m:====::;;;;:;s:::rn-1111.--·• 

Oskarżony: Wiedziałem, że celem ~i, Palu Sedestiene, Janosu Micse 1 foc instrukcje Rankowicza, odnowił 
spisku jest przywrócenie władzy re- mnych. • kontakty ze wszystkimi starymi przy 
akcji, aresztowanie - a na wypa<lt:!k Oskarżony zbierał i przekazywał jaciółmi-trockistami i utworzył dwa 

s :-k.·ole_ Po.d~tawow~j 28 przl'. ul. Fran I~ .--o· ~ ul'z••n•„, ! I nszkansk1e1 76 1 wreszcie w VII ,,. ._, ~ '- ~ _ 

prze.dszkolu P'.ZY ul._ Le~zi:iiczei ~- " I ~ dla odbudowy wa„11!!1•-w"'·? ~. Nie zapommano rowmez o św1eth· „ a .i::lil.O:.- ..., -
oporu - fizyczne zniszczenie Rako- policji informacje o sytuacji w ruchu nielegalne ugrupowania. cach fab1ycznych i młodzieżowych. ;;~m;==::::m=m:=::::~::::==::::==:::::::===::::=:::; __ ;::==m: · - ;; 

tosem tych walk, głęboko zapadały l Ciągnie go wprzęgnięty zamiast czestnika walk rewolucyjnych. go z zesłani~ poetę. Na j ednym z 
w serca rewolucjonistów. Powta- k<m;a niemłody chłop. Plekszan Przemawia na tratwach, w bara- w ieców Rajnis wygłasza płorn·en­
rzały je tysiące robotników i chło- dowiaduje się od chłopa, że padł kach robotniczvch i na zebraniach n~ przemówienie - swoje credo 
pów, walczących o swoje prawa - mu jedyny koń, a jutro przyje±d i a konsp 'racyjnv~h. Dokoła n iego gro :r:olityczne: 
przeciwko l'osyjskiemu caratowi, do majątku baron i trzeba wyko- madzą s :ę ludzie pełni wiary w _ My. Łotysze, walczymy 0 wol 
niemiecko -. bałtyckim baronom i nać obrok„. Plekszan chce dać s ły mas pracujących. ność, walcz~rmy 0 swoł:-odny raz~ 
łotewskim kapitalistom... W iersze chłopu pieniądze na nowego konia Naród lotewski staje do walki w ój nasze; kulturv nanx1owej, na 
Rajnisa, pełne wiary w zwycię- _:_ ale chłop odsuwa rękę, wyc· ąg- Robotnicy wychodzą na ulicę z czer i zego łotewskiego j~zyka i naszych 
stwo narodu z nowa siłą rozbrzm '.e niętą z datkiem. N ie, nie weźmie wonymi sztand'łrami. W pierw- cech narodowych .•• 
wają dziś w sercach mas pracują- pieniędzy.„ Nie tylko on jeden s zych szeregach idz .e Rajnis. 
cych radzieckiej Łotwy. jest w takiej sytuacj i - a . przecież Ale carscy dragoni rozbijają de- Gdy rewolucja 1905 roku ?Ostała 

Przed w'dzem ukazuje się odle- wszystkim koni k';lpi~ nie -można! monstrację. R a jn.s zostaje areszto stłum · ona. pa rtia poleca Rajn'sowi 

gła przeszłość _ pocza.tki rucnu Ta pełna godnoscL 1 rozsądku po wąny i postaw10ny przed sądem. udać się do Szwajcur' i i wydawać: 
t.am Lteraturę partvjną .. Przed wy robotniczego 1•• ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,0 ,,,,,,,,,1111,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,.„ •• , •••••••••• ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„,,,,,,,,, jazdem Rajnis sk:łada przys'ęgę: 

Koniec XIX-go stulec:a.„ 1.· O . a· O O ' ' „Przysięgam walczyć .o sprawę 
Młod:y ad,~okat, .· Jan Plekszan, ' ' 801~ 8 "'llll~ klasy robotn:czej aż d0 śmierci, 

po ukonczeniu Uniwersytetu P e- „ walczyć o szcześc: e ludzkości, pó-
tersbursklego, w~druje po Łotwie 

1 Film o wie kim poecie narodowym .Łotwy i wielkim bojowniku k i s]y starczy!" 
z plecakiem na ram'eniu. Spoglą- wolności W filmie „Rajnis" występtiją 
da na pola, wzgórza i gaje, wchła- .„„.„„.„„„.„.„„„„.„„.„„""'""„„"u"„""""'"""'""'""'"'"""'""'""""'"""'""•""'"'""'"""'„"" wyłącznie aktorzy łote\vsCy. Rolę 

Janis Rajnis rozmawia z chłopami na froncie 
11ia całe pie:kno ojczystej ziemi. s~awa chłopa zaimponowała Plek- W nocnej scenie procPsu zamiast poety odtwarza artysta Jan Gran­
Ale cóż się dzieje r.a tej pięknej szanowi, zapytał go o nazwisko. ostatn:ego słowa recytuje strofy t:n. Stworzył on szlachetną i pełną 
z:emi? Przed oczyma Plekszana „Rajnis" _ usłyszał w odpowie- sw ego w!ersza „Dzień sądu osta- prawdy życ .owej postać Rajwyb:t-

Na ekrany Związku Radzieck'e 
go wszedł obraz „Rajnis", najnow 
s ze dzieło Łotewskiego St11dio Fil 
mowego. Film ten wzbudził szero 
kie zainter esowanie widzów. Szczc 
rze, wiernie i z w~elką s ·łą arty­
stycznego wyrazu opowiada on o 
klasyku llteratury łotewskiej, któ 
rego twórczość zwi ązana jes.t z re 
wolucyjną walką łotewskich m as 
l:ll'.~cujących w p};:r esie p~crwszej 

r ewolucjl rosyjskie j 1905 roku. przesuwają się ok.ropne obrazy d . t ecznego''. W w ierszu tym mówi o nie jszego poety Łotwy. Reżyser 
Janis Rajnis _ utalentowany nędzy i wyzysku. I wtedy w o- zi. sądzie, któr y sprawować bQdzie filmu, Juliusz Rajzman, tak wier-

t · d t • · t tł czach J'ego rozpala się błysk g nie- Dla takich Rajnisów trzeba żyć, 11yzwolony n a r ód nad swoimi c·e- nie odtworzył w nim atmosfer<> poe a 1 r ama urg, swie ny u- dla n ich trzeba walczyć, w ich · · · 1905 l ł "' macz Puszkina, L ermontowa i ar- wu. . . . . rn1ęzcam1. ro rn, i.e przez ca y czas od-
('ydz : eł literatury św: aiowej, bo- Następna scena filmu mówi o im.emu przer::iawiać„. 1 kiedy p o Rajn·s zos taje sk azany na zesła- czuwa s · ę wzn:0sły nastrój ruchu 
jowy pubLcysta, twórca współcz::!s tJii;'. w jaki ~posób ·poeta znalazł p~wnym cza sie n:tody ~lek.szan za n e. Na Syberii pisze> tom w ierszy r ewolucyjnego, wiarę w przyszłość 
aeg o łotewskiego języka Uerac- swoJ pseu.do~1m, zam~ Jeszc~e mi~szcza w pras.-e swo~ pterwszy „Pos~ewy burzy", które doc'erają i zapowiedz wielkich wydarzeń, któ 
kiego _ był płomiennym działa- 1 "':"·edz1~ł, ze Je.go i:az'.\' lsko stanie boJ,°~Y. artykuł pubhcys.ty~zny~ s~ybko n a_ ulice ogarn: ętej pO\\.'sta I re przyniosły naroqowi łotewskie~ 
czcm rewolucyjnym, ,czynnym .u- 1s1ę głosne w h1~to~11 hte:atury. poapisuJe go nowym nazwis kiem · 1 m em Rygi . I mu warunki swobodnego roz :.voju 
czestruk;e m walk m as pracug- Po wznosząceJ się w gorę drodze „Rajn's". A oto inna scena: rewolucyjne w wielkiej rodzinie narodów ra-
cych. Jego poezje, przepojone pa- oosuwa sie wolno wóz chłopski. Dalej widzimy Rajnisa iako u- mias to uroczvście w ita· wracaiace~ dziecluch. 
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Gros TOMASZOW~Kr 

Na marginesie obrad Poru. Rady Zmo Zawodowych 

Przeszło 100 mil10 ów złotych 
przeznaczono w roku bieżącym na akcję socjainq 

w tonaa§zowshich zahladach pracq 

·Wędrówko 
po wor~wództwfe 

ŁOWI CZ 
Zarząd Miejski w Łow:czu uzys 

kał ostatnio nowe kredyty w wy­
sokości 1.300.000 złotych na prze­
prowadzen · e kon iecznych robót 
pr:zy kan~le od~adniającym mia­
sto. 

Stale posuwają s'.ę prace przy 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

51 - Straż Pożarna 
47 Milicja Obywatelska 
4 - Dworzec Kolejowy 

•1 Vv sprawozdaniu przewodniczą­
ceg'O Powiatowej Rudy .Związków 
Za\vodowych w Tomaszowie, zło 
żonym na pow:atowej konferencji 
przytoczone zostało w:ele da­
nych charnk.teryrnjących przebieg 
i rozwój akcji socj.l}ne.i w toma· 
szowskich zakład'1ch przemys!..;­
wych. Podan~ cyfry obrazują r.-

gromny rozmach tej akcji, którą Z funduszu socjalnego utworze I W podobnej sytuacji znajdują układaniu nowej '700-metrowej li­
objęte zcx;tały przede wszystkim no Kasę Zapomoqowo-Pożyczko· się zakłady P asów, ~rtykułó~ nii wodoc·ągów. Według ostatnich 

T h · h · R k h d meldunków, rury ułożono już na . dzieci pracowników, w. ą z k1witałem. wynoszącvm 2 mi I ce mc.znyc . 1. ym.::;r.s ic., <1 ·z.i.eo 
t d t bl k 300 okole> 500-metrowym odcinku. 

k t 4" kob1"Ł Za· Przeprowadzenie tych robót 
W P.:i.1}5 twowe1· Fabryce Sztucz liony 300. ty1m,cy zloty. c;h Kosa I za ru. m.onycn ics is o . pi a 

ADRES BEDAKCJJ: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godz.iny 
przyjęć 10 - 12. 

nen. o Jedwabiu nr t :i;atrudnio· mo±e udzielać wielu za1)0IDÓQ hez cowm ow, w Ym ;, "' . „ k · · · · · kład · i ·' · ·cszcze ani przyczyni się do dalszej poprawv nvch 1'est ob:cnie 6,:iOO pracow· zwrotnych. ia rowmeż i pozy- ' V me pos <iriaJą 1 „ 
d d d I "łobl · -' kei 1· Kasy \.Varunków komunalnych mieszkań ników, w tym 2,834 kobiety. Na czek na bar zo ogo nvc 1 warun i • rn. am p1 ze.:-JL a. an . 

akcję ~oc.i<llną zakłady te przezna kach. Miesięcznie · na · zapomoqi Zapomoqowo-Pożyc.'2kowej. Sumy ców Łow:cza. W. Cz. 
czvły w roku l>ieżącym 71 milio bezzwrotne kasa 'vvdaJ-:! około na uruchomienie tych placówek LĘCZYCA 

Dokąd ten autobus jedzie?. 

nów złotych. Trzeba tutaj po<lkre 240 tysięcy złotych. opiekuńczych znąjdą się, pienią- W plan·e inwestycyjnym na rok 
ślić, że zakład prowadzi żłobek. Ten stosunkowo pobieżny prze· dze przeznaczone na akcję socjal 1950 znajduje s1ę budowa wlelkie­
w którym roztacza się opiekę nad qląd osiąqnięć socjalnych PFSJ ną winny być 'Nykorzystone. W go Domu Kultury, w którym znaj 
50 dziećmi pracowników, poza tym nr 1 pozwala się zorientow.:tć ''' tych zakładach obok żłobka i dzię jt:dnocześn:e pomieszczenie 
czynne jest również przedszkole ich różnorodności i oqromle. przedszkola powinna powstać ró bibI:oteka powiatowa. Pom Kultu­
dla 180 dzieci. Ponadto prowądzo Podobnie kształtują się również wnież kasa zapomoqowo-pożyczko ry powątanie w odburli:wanej opec 
ntl jest na terenie zakładu śwf!'t o.sięqnięcia socjaln" innych ialcła wa. nie z;ibytkowej kamienicy. · 

Ob. R~daktorze; kroków dalej, tymczasem zuś na 
vVs:i;ysc:y mieszkańcy Tomasze- autobusie zmięniono tabliczkE{ -

wa barC:Iio chętnie korzy5tają z Piotrków na Lódż i autobuu od• 
komt'.nik:lc il .c.utobusowej, łączq- jechał. Ja ju;i; nt~ zdążyłam 
ccj nuzze miasto· z Piotrk.ow~m. wsiąść do niego, był<tm za dąle­
Spatu. Warszuwą, czy też Łodzi .. ko, Nfodbalstwo obsh1rri, b<> na· 
Pr;.e: :irl .,iulobu,;ien~ jer.t szybki t pewno pje zło~liwość, spowodowa 
wy;:iodny. Ró"wniez dla wyqody ły, że straciłam wykupiony jui 
p:'~ 1żerów nil · p:rzodiie autobU$ÓW bilet i narażona byłam na kos<:ty 
l'm · .:.J?,:::wn ~ zoatały t.:iblice infor związane z nocleg!•m w Tomi'lszo 
muj~cc r,~ąd i d3kąd mo~mu nimi wie. Poniewa;!, jąk ml \•riadomo, 
dojcch:-.ć. wypadki takie zdanają '1iC: dość 

lica dziecięca w której naimłod 1 dfw pracy z terenu Tomaszowa Rady Zakładowe muszą w przy nrrELPŃ 
sl "Il"l"dui" sz'eren zabawek, k.5i'"- Ws;o.ęd7.ie rlzlsiai działaja żłobki " -'-' ' „ „ ... „ "' szłości zwrócić baczną uwagę na ur b' ż I t e · żek. pozwalający.eh im po nauce i przed.$zko1a. zaś w lecie dzieci vv .e ącym ro ~u na er me po-
oddać 6;ę zabawie. Dzieci starsze pracowników (ze wszystkich za- właściwe wykorzystywąnie sum wi2ti..1 wieluńr>k'.E'~" ~•·cjc: dożywia 
mają do:okon.:iłe warnnki n.a odra kładów) wyjeżdżały na koloni~ nrzewidzianych na akcję socjalną. n a dzieci podjęło Towarzystwo 
bianie lekcji, dysponując dostale· letnie . . . . . ·o tym mówiono dużo na Konfe-1 Przyjaci.61 Dz:ec:i, Objętych nią 
czną ilością pomocy naukowych. Istnle1ą 1 pewne 01edoc1ągmę- rencjl Powiatowej i le uwa i to jest 60 pro~e_n.t szkół P?dstaw~: 

W PFSJ 1 . t . . . . . . cia. Na przykład w PZPW nr 29 . g . wych w eJsK1ch. Ta dz1ałalnosc 
'd k . ndr iskn.ic1e. rkow1 ni~z nie wvkorzystano jeszcze suro w~rzyszy w pracy . związkowe1 lTowarzy~~wa pit•zyczyn" Eię <fo pod 

oaro e 1or anow,; l, zas o orne . •ct · h · t · · winm czlonkow1f' Rąd Zakłedo· nie;;ien'a _,.tanu zdrowia rli:eci i i>ółkoloni2 letnie dla dzieci pra- ?:~"Wt ziany; na prewen ona ~ 
.k, b. ł b. . swrnt.llci> dz. · riece oraz na zotqa wych wziąć do serca. w ej ski eh. Cz. 

k
cow2n0i r:: oOwd ? 1.ę vS' w. ioez<!:Yk::r1 rdo nizowanie żłobki!"" i ogródków 

u . ;, ziecJ. , Lac1a pt .: 1 na d . lk 1 Zd · h · ct 
Matką i DzieckLm przy PFSJ nr ZJa owyc 1 aiemy ;;o' Je o- Ale ~„ snndtr6tlllJ \AJ 'dniu 18 września br. wykupi często, chciałabym za po~rednic· 

łam bilet do Łodzi na autobus od- twem „Głosu'' zwrócić uwagę ob. 
jeżdiujltCY 0 godz. 19. Na 10 mt ob. pracownikom PKS•u, ie tego 
nut pried qodziną odjazdu by- rodzaju ich ,,zapomnienie" by~va 
łam już na ·przystanki.i. Autobus p~zykre w skutkach dla pas&ze­
już czekał, ale z tabliczką głoszą .row. 

1 spełnilł $WO je zadanie, roztacza skonał~ spr~w~ z~ tego, ~e . aby --------,,._........, 
. . k d tk .. d . ć zorgąn1zowac zlob;:k czy sw1eth· Przygotow·an1·a do m;1es·i·ąca Jąc· opie e na w1>zys 1m1 zie - ·dl d · · t b · · d ' · p ·d · k · f.l kt cę a z1eci rze a miec o po-m1. rowa z1 a cię pro 1 a ycz.ną . d · 1 k 1 · · T d · d · 
i udziela pomocy w wypadkach. wie ,'.11 o a I 1es_ I o po'."'1e nim ł h • . • , . - I k d • k' • 

cą, że j::*dzi on pomiędzy Toma· Stała· czyteln~ka „Głosu" zacho;owa~ (nie wym~gających I ~!;~n te~=~i/~~le~z;::;~~~Te Fa~ pon Pulen1a przy1azn1 po s o ... ra z1ec 18J 
opieki szpitalnej). Do dmą 1 wrze . , . , . 6 'ł 
śnia br. udzielono pomocy 1,700 bryka: nalezy gd~iemdz1e_J go po· 
dziecio . \SZ.ukac. Znamy :v1ele. takich ~akła 

m dow pracy, gdzie me pomyslano 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- o ~m, by w~an~ować pne~ 

Skargi Pogotowia Ubezpieczalni szkole, choć pos:adane lokale na-
dają się do tego celu. 

Zbyt często wzywa si0. 1
4 e niepotrzebnie. ~~:~~:!~fe~~;rr~:~rif~~~~~~~:1 'f cel budynków p~ękne przedszko-

szowem a Piotrkowem. Czekając S. M. 
na właściwy wóz ode&złam kilka, ·(adres i nazwigko znane rędakcji) 

W Tomaszowie na 16 lekarzy, Przyjrzyjmy się z bliska jak domowych. lekarzy. la. 

W związku z miesiącem pogłęb:e bywatelski, w skład którego we­
nia Pt·zyjaźni Polsko - Radz:ęcldej szli jako przewodniczący ob. Rc­
odbyło s·ę iebran·e Zarządu Od- gowskl, czlonkow~e ob. ob.: Puzio, 
dz:ału TPPR w Aleksandrowie. Na Turek, For:asz, Paterka, Walczak, 
zebraniu był obecny również ~asprzak, Mlcrnlkowa:, Kaczanow­
przedstawic' el Wojewódzkiego Za ski, Kubś, Czajkowski, Czecł}ow­
rządu TPPR ob. Strzelecki, który ski i Roźnhkowski. 
wygłosił referat o znaczeniu Przy Wybrany Kom:tet Obywatelski 
jaźni Polsko-Radziecki~j. Po refe. 1nzystąpił do pracy. ' 
racie został wybrany Kondet O- M. L. 

zamieszkujących w mieście i pra wygląda pnica plrg'olowia lekar- Ponadto należy podkreślić, ~e 
cujących, siedmiu zatrudnionych skiego. Poważna ilość wezwań każdy wyjazd pogotowia lekar­
jest w pogotowiu lekan1kim. JAk pogotowia. lekankicgo odnosl sią skiego wyraza się wydatkiem 
więc z powyższego wyniki\, jeden do tych WY'j)adków chorobow~ch, kwoty zl. 1·800. (przy rozległości 
z nich co tydzień oddaje noc (po które mogą być załatwione z po• terenowej Tomaszowa), która to 
za pracą codzienną, wystarczająco wodz.eniem w ramach normalnych kwota jest stratą pięniędzv .spo­
kłopotliwąJ, · by służyć pomocą wizyt domowych (VI ciągu dnia). łccznycb I mogla bv być z pożyt 
chorym w ciężkich i nadtwyczaj Jak nas informuje Wydział Lecz klem użyta dla tych ubPzpiecw· 
nych wyµadk.ach. ąictwa Ubezpieczalni ilość niepo \ny eh, któri.y. rzeczywiście pomo-

Obowiązki i zadania Z w.Zaw. 
w zakresie ubezpieczeń rodzinnych 

Słyazymy niejednokrotnie, że trzebnych wezwań w ramac.h po· cy tei potrzebu;ą. 
lekarz wezwany do nagłego V·tY' ,gotowia nocnego stanowi 50 pro •

1 
Gdyby kaidy. z wzywająĆych 

padku w ciągu nocy, przybywa cent. Nic więc dziwnego, Ż'.:1 wez- bez koniecziwj potrzeby l ~karza 
cz~sto !=JOdzinę lub dwie po wez• wanie lekarza do chorego, który w nocy do domn pomyślał na 
wt:!niu do chorego. Dlacz~go tak rzeczywiście potrzebuje pomocy, chwilę o tych, dla których każda 
6ię dzieje? i to jak najc:;zybszej, odbywa się skradziona minuta oznacza niabez 

1!.łowo -!lloz•UJiec"u 
• NA §TRAZY 

PONO..llJ 
W Rawie Mazowieckiej w sali ki 

bardzo często z opóźnieniem. piec;zeństwo utraty życia, czv pó· 

I Na 195 wezwań pOfJ°.lowia do żniejsze skuł.kl w postaci dłuqo · 
chorych w. nocy, w m/esiqcu sierp trwa~ych komplikacji w zdrowiu. 
niu br., około 100 okazaJo się napswno ilość n;epotrzeb111;ch 
zbędnych, to ;est takich. które wezwali zmniejszyłaby sle. a po· 
mogly być załaiwlonc w ciągu I notowie działałoby sprawniej. 
dnia w ramac]) normalny(,h wizyt · (B) 

H'leluń 

Ubezp:eczcn· a społeczne jako \ kład pracy zgłaszał wszystkich 
zdobycz socjalna klasy robotni- pracowników do Ubezpieczalni 
czej muszą być otaczane specjal- Społecznej, aby obliczał składki 
ną opieką· i uwagą przez repre- ttbezpieczęniowe pracowników od 
zentncję Związków Zawodowych p~lnych zarobków pracowniczych 
na tarenie zakładów pracy a zwła oraz aby zakład pracy wszystkie 
szcza przez podstawowy organ należne ·składki ubezpieczeniowe 
Z\viązków Za\'rndowych - nally w całości l terminowo wpłacał do 
ZDkładowc. Ubezpieczalni Społecznej. Wresz 

Do zadań rady zakładowej, de- cie aby przedstawicielstwo zwi.-iz 
legatów czy mężów zaufania na- kowe pa terenie zakładu pracy 
Idy stałe. czuwanie aby zakład zapoznawało wszystkich pracowni 
pracy pru:strzegał przepisów ubcz ków z przepisami ubezpieczenio~ 
pieczeniowych. A więc aby za- I wymi, które ułatwiłyby ubezpie-

n::i .. Ciatisk" odbył się ··:ielki wiec 
w cb1·011ic pokoju. zorganizoWJHY 
}li'Z'.:Z z,:·h;rnk Bojowników o ~:~e 
podległość i Dcimokraeję. 

.Czytajmy pisma naszych przyjaciOI! 
C'..::;z-::::-;:y r efarnt omawiaj,1c?: 

poti~·:'•" st:.n::.cyjnych rządów w.v~ 
:.;łoc!ł oh. Gr2mbo. Rzad tet- zlo:t;o 

TPPR wprowadza współzawodnictwo w kolportażu prasy radzieckiej 
ny z (;bszarników i kapitalist5w Towarzystwo Przyjaźni Polsl>u- ' l'ekrutują się nie tylko z czynnych 
przez swoją prohitlerowaką pomy Radzieckiej postawiło sobie Z•l c~I rzłonk6w '1·PPR. lecz równi d z 
kę ora;~ metot\y ucisku mas robot zapcznanie oołeczeiistwa polskie- sympatyków 'fowarzystwa. Więk­
nic:r.ych i chlopekich spowcd.;>•Wil go ze ws:Lelkimi pr~ejawami życrn J:zoeć kandydatów na kursy jest 
katastrof~lny wrzesień 1939 r. Pa kulturalnego. oświ~towcgo, społccz pochodzenia robotnimo-chłopskie-
triotymi mas pracujflcych nie był neg0 i polityqznego ZSP.R. go , 
w stanie pr~ciwdziałać zdradzie Aby zadanie to mogło być w ca- Wieluńskie TPPR patronuje 56 

·sanacji. łej pełni zroąlizowanc, mtlaty d t:ia- kolom,'r; których ~6 znajduje się 
,,lVBz:yscy mamy jeszcze śwlc~o łalność wszystkich kół postawić na na. t erenie powiatu. Kontakt z ni­

w pamięci Qkrucieńlltwa. i beatia.l- właściwym poziomic. To znaczy, tY;j 11trzymywany jest nieprzerwa­
stwa hitlerowskie - mówił ()p, 
Graml:>o, Dziś ,znów kapitaliści ~ zagadnien..ia zwią~anc z życiem me. Prelegenci obsługują J'efera-

. • z,„,·„.,.ku Radzic"'k1'cgo wi1•11y byc' tami PO"ZCZe,,,0 ·ólne gmin''· 'fematy. nmerykańscy sta1•a.Ją się wepchnąc „ '•" "'.. · ; . • . '' "' 
6wiat na tory prowadzące do no- tematem dyskUSJI, rQI.eratow i po- ka. i eh j est różnorodna i dostępna 
wej woj.ny:. \~ ~akiej polityce pań I gadanek. dla każdego słuchacza. 

ny je;:;t. bogaty asortyment prasy Należy zaznaczyć, że Wieluń sta 
radzieckiej. Miesięcznik ,,Przyjaźń" nął w IV kwartale rb. d0 współza­
rozchodzi się w 1.200 egzempla- wodnictwa w pop11laryzacji prasy 
rzach. „Wolność" - w 4.500 egzem !'adzieckiej w języku polskim "' 
plarzach. „Wolne Narody" - w wszystkimi pcwia.tami wojawód-z-
150 egz. Nowy mesięcznik literac- lwa łódzkiego. 
ki pt. ,,Literatura Radziecka" zdo- Dalsze ple.ny TPPR w Wieluniu prze 
by~ już 20 stałych abonentów. widują zorganjzowanle we mzyst-
Ponieważ ogólna ilość Jl1icjskkh kich świet)!cach „kącików przyjaź~ 

i wiejskich członków TPPR wyuo- 111'', z~społów muzycznych l seltr.ji 
• • • J • • • ~rtyst~c,znych. Dużą atrakcją życia 

SL 2.600 oso.) <poz~ 1:1łodz1ezą !3Wietl1cowego będzie stałe wyświe­
szkolną) stąd wn1oseK, ze pra!la tlanie krótkometl'ażowych flhnów 
radziecka dociera do osób niesto- radzieckich. 
warzyszonych. w. c~. ntwom impermhstycznyw sckun~ .te.dne z kół 'l'PRR nic może Niezal:;żnie od t ego rozprowadza 

du~W~ybni~ę~rea~~~~ ~uni~~sw~ob~n~~ zhl• --~----------------------------------------
kleNru. d . . rania li-tylko skJacfok i p1•owadze- Sieradz 

aszvm za aniem Jest dalr;Z'A . d „ · 
rozoudov/a 0001:U pol{oju. Prze~ nia ~Wl CllCJl czło!l~ow._ . 
k1żdy nowy metr tkaniny, każrlą Miarą prawdz1weJ1 nie f1kcyjii ej 
nowow.vproclukowaną ma~.,.yn~, żywotno.ici po.szcZ·!!Gó;nych kół, ::!EJ. 
!rnż;lą tonę węgla i każdv lnvintal wyniki przeprowc.d1.anych akcji 
zboża wyproduk:owuny do<latl;:owo pro.Pl!.go.ndowych. 

300 kursów dla analfabetów 
zostanie otwartych w bieżącym roku szkolnym z hc!rhrn wzt;"lacniać b~d~iemy P''1 Przykł~dem dobi'ej nrncy i we 

1.~~:·Jd n~sz~J gcspoda~~:1 - ~7t>?1~ właściwym ki~rmiku ·poprowac'7.o­
•,t:J. a t'im sam ym p.. '"'mimy )zJ 1 . . t 1 ł .J.'PP ., W powiecie siernd:zkim finanno- I jest gminą i:3jmniejszą zorgani- 1 analfabetów stanowi blisko 9,6 
sic do utr1Va!cnia światowego po- nego ł '. .a auta Jt:;b w 0 · h \'; wanie alwji zwalcr,un!n anr.'fahe- mwała już w roku szkolnym proc::rnt ogółu ludnoi:ci. Jest l.o 
!:OJ<A". W:it;Iuniu. Z~rząd k:i!tt f!·~cn~i nu tyzmu zadckl::lrowały Zwią:zki Za- 1948-49 4 kursy nauczania. Og~ l- pi•vccnt wysoki. Dlatego też w.li-

Na zakoi1czeni~ wiecu iobrn~1! ::;!usznym ~·tauowi:sk:i, że J.ICZ\l;ini c wodowe I Związek Gminnvch Spół nie w ubiegłym roku s;;;koln:rrn ka z anał.(::).betyz!:1em na tym tere 
)!d!loglośnic uchwalili rezolueJę, bratniego j~zy:ka przye:zynt s1ę de dzielni S11mopomoc.v Chłop„ki.!j, czvnnyc:l. było GO kursów z lirzon nie wymagą konecntrucji i konso 
\7 której potępiają knowania i poznania książki i pra2y Z1>1i<"Jzkti Zwiążek N;rnc~.vciel!i\tw.i Pols:dę- 1.108 siucbaczy, liducji wysiłków całego :.ipołeczcń 
rodże~a1;ia do ncwej wojny 11ngl ::> Radzieckiego i zbliży zagadnienia, go zobowiązał się dostarczvć ?n- w dniu 1 października w mia;;- stwa. l'~auczanie odbędzie sii; w 
amerykańskich imperialistów. Ze- którymi tyją narody zssn do poi- chowych sił nru1czycielskich jl) iach. a od 1 listopada na WSliLh dwóch et:.. puch. przy czym w pierw 
t:an_i s twierdzili. że o~~atnie ~stą sk~go czytelnika. It~p0częlo więc prowadzenia kursów. szym etapie projektuje sic otwer 
p1ema Watykanu są Jeszezc Jed- rejestracjP. kandydatów pa pierwp W Zduńskiej Woli zorganlzO'va rozpoczną si9 !'.'i-miesięczne kur-,.;:.• cie J80 kursów, w drugim ~ 120 ?m. dowodem ~pierania tej P~: S7JY kurs języka rosyjskiego. Ilość j 110 dotychczas 9 kursów dla an.:11- dla analfabetów, które przewidują kursów. 
ityk1 przez papieża. W rezolu"jJ zgłaszających się przekroczyła już f 1 t , W , h k 

0 
h • _ 12 godzin lekcyjnych tygodLiowo. Znaczenie •walki z analfabetyz-

czytamy: . · . a le ow, umye c_ rę~"'c iJO Celem z~pobicżenia analfabetyzmo mem jest w powiecie sieradzl;i.."U 
- Wespół ze Związkiem Ra.- 6~ osób. !':.e:w:'~e lekcje rozpoczną wiatu sieradzkiego kursy takie wi wtórnemu zorganiwwane zo- należycie docenione. W akcji :!:wal 

dzieckim, krajami demokracji In- się W: , paz~z~erniku. Kur!. t~n pro- czynne bvły w 18 gminach i 3 mia staną specjalne kursy czytelni- czania analfabetyzmu powiat sie~ 
dowej stać będziemy twardo na wadzie hęoz1e Pt'rledstaw1c1el In- stach. Z gmin wyróżuiła się gmi- ctwa dla absolwentów kursów. radzki współzawodniczy z powia-
s tra -h1 c<1vi>i tow.-f."n nnlcoin... u . spektoratu Szkolnego. Słuchacze na Charłupia Mała. kt.óra ~hoć W nowiecie sieradzkim .ilość tern wieluńskim s. K: 

czonym zapoznanie wszystkich 
przysługujących im świadczeń z 
tytułu ubezpieczenia. 

Ubezpieczenie rodzinne jako jed 
no z najnowszych rodzajów ubez. 
pieczenia winno być otoczone 
szczególną opieką organów związ 
kowych, a przede wszystkim rad 
zakładowych na terenie zakładu 
pracy. 

Wiadomo, że wyplata zasiłków 
rodzinnyoh we wszystkich więk· 
szych zakładach pracy odbywa si~ 
nic w Ubezpieczalni Społecznej, 
a na miejscu w zakładzie pracy. 

Dlatego jednym z najpoważniej 
szych zadań Rady Zakładowej 
na takim 7.c.:kladzie pracy jest do­
kładne spraw.dzanie 1isty zasił­
ków rodzinnych. Chod7..i tu () 

dopilnowanie aby wszyscy upraw 
nleni byli umieszczeni na liście 
i aby wysokość przysługujących 
zasiłków była prawidłowo poda­
na. 

Jednocześnie chodzi o kontro· 
lę, aby osoby nieuprawn·one do 
za$iłków nie były na liście umie­
szczone, aby nie zachodziło bez­
prawne korzystanie ze świiidczeń. 
W$zystkie zachodzące niejasne 
przypadki uprawnień winny być 
kierowane do Ubezpieczalni ce­
lem wyjaśnięnLa. Jednocześnie Ra 
da Zakładowa winna wpływać na 
to by osoby n'.euprawnfone do 
korzy.stania z · zasiłków nie pro­
wadziły o nie niepotrzebnych spo­
rów. 

Ustawa o zasiłkach rodzinnych 
wychodzi z iałożenia, że zasiłek 
ten jest świadczeniem społecz­
nym przyznanYtn rodzinom i ma­
jącym stużyć jej potrzebom. Dla­
tego też w przypadkach stwiC?rdzo 
nego nąłogq 1pijaństwa u osób 
pol)ierających zasiłe'k rodz;nny RR 
da Zakładowa winna dopilnować 
by zasiłek ten tt·afił do rąk żony 
bądź tez inn ego opiekuna, który 
zajmuje się wychowaniem dz'eci 

Harmónijna współpraca przed­
stawicielstwa związkowego z U­
b.czpieczalnlą Społeczną to równo­
cześnie gwarancja należytego fun 
kcjonowania i spełniania swego 
zadania przez instytucje ubezpie­
czeń spQłecznycl;l, 

w. ..•. „ ••...•.•.•.•. ~~~~· 
· Złóż ofiarę 
na Odbudow~ Warszawy 
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~~ i?mRMICI UMV~l<>WE~ 
Redaktor Hercen? 

„ "- Sekretariat Redakcji „Głosu" !- sp1ytu - to obywatel powinien uzy· 
«lznajmid przez teleJon nasza sekre- skać nagrndę. 

tarka. __. Nie bardzo, bo się nie udało. 
- Chciałem dowilldzieć się, gdzie 

pi acuje redal~tor Hercen? Rozm owe zakończył obustronny 
- Tc:klerro redaktora w Łodzi nie wybuch śmiechu. 

:ma, może k tót yś z młodych aplikan- Podobnych rozmówek było sporo. 
tów dzier.i1ika1skich? Dziś, gdy nagrody zostały już rozda-

- Nic, to ju~ jest starszy pdn, któ- · nc, warto omówić wyniki naszego 
ry w XIX wieku wydawał już jakieś pierwszego konkursu, tym bardziej, 
pi&mo. że otrzymaliśmy w związku z tym 

- Aha - teraz zrozumiałam - wiele Eenlecznych listów. Za lbty te 
to chodzi 0 na~z konkurs rozrywko- wcnemu bractwu miłośników łogo-
wy, prawda? 9ryfów d<iękujemy i przepraszamy, 

- Mniej więc.ej tak. że ze w1.glqdu na nawał pracy redak-
- W sr.botnim numerze będzie po- c:yjnej i szczupłość naszych łamów 

clnne ro·rndqzaTJ.ie. A swoją drogą, t'ie jesteśmy w stanie odpowiedzieć 
gdyby t0 był konkurs na wykazanie kc1żdemu oddzielnie, a stosujemy „od 

powiedzialność zbiorową". 

ł!I~-~ l lA ZW~('~c~ością witamy tak wielkie l I~ · zainte1es~wanie. nas:-ym k.onkur~ 
_ fem, wvr<'.Zającc się m1~c.lzy 1nnym1 

-•iiil_lll. -. .. !!!!_.... : nadsyłaniem projektów nowych za-
PA -i:;"'WO WY TEATR I t1 ań. Dotyc-hc:ras nadesłar.e różne . lo-

N \, gogryfy, szarady, kwadraty mag1cz-
IM. ~T~:•ANA J ARACZA I ne, rebusy i łamigłówki wydają się 

Łodz, ul. Ja racza 27 , nam zbyt trudne. Prosimy więc, abv 
Dziś o go~r. 19.15 dran:at _Jullu: ! riadsvłanE: zadania były bardziej dla 

sza Słowack1ep;o p. t. „Ma ria S tu art I pt zeciętnecro czytelnika dostc:pne. Za 
w nowej ins(len.'.zacji Iwo Galla, z dania, które wykorzystamy, bądą 
ilustracją rruzyczną Waldem.ira premiowane. 
Maciszewskiego. . . . 

z chwilą roznoczęcia przeds t.aw1e- 2 Vv narlesłanych rozw1ą~ai:iach lo 
n ia niltt na 511.lę wpuszczony m e bQ- . gog7fu nr 1 na1barrlz1c3 rzuca-
d zle iącym się w oczy ł,lqrlem był „zga-

• " dywany" styl rozwiązań. Ot, dopaso-
'l'EATR. LALEK „PIN'~l~IO TPD wywuno stowa do podanych liter. 

. :r\a);rot 27: tel. 1„a:74 . , Tei.k powstawały prz8rnźliwe dziwo-
Codz1enme ~roc~ P?n!e~z1ałkow lągi , jak nazwa pisma Hercena ,.De­

godz. fl .30, w i:iedz.1ele ~ sw;ęta „go- wan" lub „Dywan", 'zamiast narod-
dzina 12-ta „·wilk, koza l kozlęta • r•icy, pisano narodowcy itp. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" W zwiazku z narodnikami niektó-
Łódź, Piot rkowska l 52 rzy czytelnicy mieli wątnEwości, któ 

19, 20 i 21 b . m . o g odz. 17-ej re przecie~: „Historia WKP(b) krótki 
,,Ko!O'<owe piosenki". . kurs" -- łatwo rozprasza . · Czytamy 
. Od czwartku 22.9 teatr przez k,1- tam na stronie 15-ej wydani'i war­
ka dni bedzie nieczynny ze względu snwskiego, l9Ą9: „„.re,„-olucyjna 
na przygotowania do pr emiery młodzież in teligencka, przebrana w 
Wesołej Maskarady". odzież chłopską, ruszyła na wieś -

" , do ludu" (_,,w narod") , 3' ak to się T EATR „OSA" \~ówczas mówiło. Stąd też pows tała 
Traugutta Nr 1 nazwa „narodnicy". 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie-
le i święta 0 godz. 1? i 19.30 ko~.e- 3 W niosek więc z poprzedniego jest 
dia muzyczna „Kraw1rc w ziimku . taki - nie mo.:na stosować sy-

11 al 
stemu „zgaduj - zgadula", lecz trze 

IL•• ba odszukiwać znaczenia słów we 

li 
1 właściwych źródłach . Zdradzę Wam, 

- - kochani Czytelnicy, tajemnicę, że naj 
lepszym •1,brykiem" czyli „ściągą" , 
jak się mów~ po szkolnemu - do hi­
st01 ii ruchu robotnit:zcgo - jest Hi-

ADRIA - „świat się śmieje" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 1.0 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozbóJ­
ników" - film w naturalnych ko­
lorach 

godz. 17, ::.9, 21 . 
film dozwolonv dla młodz. od lat 7 

BAJKA - „Ku;han Małachowski" 
goaz. 18, 20 
t'ilm dozwolony dla młodz. od lat 14 

GDYNIA - . „Progr~m Aktualnoś~! 
Krajowyeh i Zagramc~nych Nr 40 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, !9, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Postrac!i 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
jl.'Odz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Antoni i An ­
tonina" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

ROBOTNIK - „Cyrk" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

storia WKP(b) . W rzeczach nowszych 
można posł11gi·wać się Kalendarzem 
R ibotniczym i Waszą codzieńną ga­
zetą. 

4 Jede'n t czyte1nfk.ów z PZl>B Nr 5 
zapytuje, c·zy można rozwiązy­

wać zadania wspólnie, na przykład 
w świetlic.y? Ależ oczywiście. Można 
to nawet urozmaicić, na pr.-.ykład: 
grupa miłośników rozrywek losuje 
między St>bą pytania logogryfu, i klo 
na pytanie wylosowane nie umie u­
dzielić tak wyczerpującej odpowie­
dzi, aby nikt z obecnych nie mógł 
jej już uzupełnić - daje fant. Po 
szczęśliwym rozwiązaniu logogryfu 
ci, którzy za swe „nieuctwo" musieli 
dać fanty, muszą je wykupić śpiewa­
jąc piosenkę, wygłaszając wiersz itp. 

5 Z pe"l-rnych f.irrn (z jakich-przez 
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ŁKS Włókniarza czeka ciężki mecz w Krakowie 
' V nadchodzi,,cą, niedlielę odbę­

da, siP, w Polsce następujące spot­
k;mi<t o mistrzostwo pierwsze j ligi 
piłkarskiej: 

W J\rakowie : Cracovia - ŁKS 
WłókniaJ'l, 

w "\oVarsi:awie: Legia - Wisła 
Gwa1 dta, 

w Poznaniu: w ·arta - Polonia 
(By tom}. 

w Chorzowie: AKS - Polonia 
(Warszawa), 

na Sląsku: Górnik (dawniej 
Szombierki) - Ruch, 

w Gdańsku: Lechia - ZZK (Po­
znań) . 

p n dals;-ym, w pełni tego slnwa 
li · znacieniu występie ŁKS Włók 

nforza na meczu z Górnikiem. przy­
chodzi teraz kolej na spotkanie z 
Ci acovią. Przecn'l"Ylik to jest groźny 
dla łodziall, jednak n ie trzebii ~racić 

Wi ksze wygrane n 7 lotem 

nadziei i z góry rezygnowa,ć z wygra na otrzyma.ć cięgów od stołecznej 

ncj. Cracovia cbecnie zajmuje trze- Polonii? 
cią l okatę w tabeli. po,;iadając iclen- Górnik zmierzy się z Ruchem. Tu­
tyczny st0rnnek punktów co i Polo- ta; będ7.ie trudniej wytypować zwy­
r.ia stolecrna, posiada jednak gorszy c.ie..zcę mec:m, jednak więcej szans 
btosunek bramek. Uzyskanie więc na zwyci~stwo dajemy drużynie Gór 
choćby wyniku remisowego przez ło- .r.iica. 
oiian na gorącym gruncie krakow Wreszcie Lechia spotka się z Ko­
skim będ1ie dla ŁKS Włókniarza suk IE>jar1ami z Poznania. Chcąc wydo­
CP.Sem. stać się z ostatniego miejsca, Lechia 

Legia podejmuje Wisłą. Ciężka to l ~~cl7.ie musiała koniecznie pokonać 
będzie przeprawa dla k rakowian, gdyż L2-K. 
Legia jest zagrcżona spadkiem z ligi, I lł'Ztw&llllBl'!'t ______ ll*illll ___ i.m_•• 
a więc postawi wszystko na jedną ·. 
kartę, aby m ecz wygrać. Z drugiej 
zaś s trony Wiśle depczą po piętach I 
Cracovia i Polonia W-wa, musi więc 
vna mieć dwa dalsze punkty, Il.by od-
s1111 ąć sic od swych rywalek. • 

W arta - Polonia (Bytom). Ta ostat 
nia „złapułu" drugi oddech - i bije . 
k1.o. jej podchodzi. Zobaczymy, czy 
ucla ~ię te7 Polonii zmusić Wartę w 
f'oznaniu d0 kapitulacji. 

I szy dz·eń ciągnienia l•e1 k. osy AKS z I·olonią stołeczną stoi, zda­
padła na je się, na straconej pozycji. Dostało 'Vygrana 

~r 59051. 
po 200.000 zł 

·w yqrilne po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 17.5?0 25508 34935 39444 44158 
4,5325 4flR98 57247 69495 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 22V38 28194 44.6:i4 48730 59578 

się od bytomian, dlaczego nie mo:i:-

ŁKS Włókniarz wygrał 
ale z te-udem 

(•0993 6:i417 74843 76660 99580 99900. Wczoraj,' wobec 6 tysięcy wici;:ów 
W ygrane po 16.000 zł padły na na b oisku ŁKS Włókniarza ojbv! 

• Po uinglęrlnicniu 05latnick "'~'ni· 
ków pięścinr•k' eh tabelki ligowe przed 
~t:nriają. się na~tępują co: 
Liga l . 
Kole.jarz Gtla11'k 
G" ardi:i. ' V-n-11. 
GwP rdia Gr1ań•k 
Zwią.zkow'ec (Bydg.) 
Bat-0ry Stal 
Z"-iaz.°kow.ec (Lódź) 
Liga II. 
f, KS W lóknin rz 
PnfnwR.g Atal 
Ogni "-o (' \' rocłn w) 
Kolcjan: (Po7.11:1u) 
Warta (P oznall) 
Criwovia 

l 
1 2 1'.!:4 
1 2 !ł:7 
:i 2 1!1:13 
1 o 4:12 
1 o . 4: 12 

0:0 o o 

2 4 
2 3 
2 2 
2 2 
2 1 
2 ~ 

27:5 
22: 10 
21 :Jl 
12:20 
11:21 

3 :29. 

Nr Nr 21 230 1557 5326 8471 17817 j się mecz pi!karsk: na odbudnw~ st~­
!~658 190'.iC 20749 23602 26661 29778 1 Jicy, pomiędzy Reprezen•ac :ą Ło­

(Gdańsk) po poraż~e warsz a wskiej zajmuje dopier o 3 miejsce. 

.>:!.281 37472 3M97 39539 40795 42023 • dzi, a ligowym-zespołem ŁKS Włó- /( OnCerf, chór i bo/et 
42885 50781 57889 59369 61296 62062 1 k niarza. Spotkan:e zakończvł'> si~ 
&9051 69715 70499 77150 77516 7.9983 trudno wywalczonym zwycięstwem • 
81228 83229 85480 87639 88721 96890 ligowców 4:3 '.3:0). p r 0 ar am Akadem 1• ,· ·sport owe J 
Wygran~ po .., 8.000 zł padły na W pierwszej połow:e zaznaczyła b 

N1 Nr _896 7_58 9.596 9665 11351 się wyraźna przewaga ŁKS wt)knia 
19753 19817 20981 22718 23981 24441 rza którego atak grał w 11dSlę~uią- z o· az·j otwarc1'a nrzebudowanei hall snortowa1· na W1dz [)w e I ~ ~5120 25886 27737 28213 28706 31645 cy~ składzie (od lewej): Jani'.rz~k. . l . I-' ł' u „ • 
->2729 .38024 31l041 38943 41802 4g575 Łącz Baran Koźmiński Hogeuilorf Jakeśmv już donosili, Łódź czeka Glówny Zrzeszenia Sportowego 
191)38 49<:179 5:J841 53915 561.67 57632 Po ~nerwie'. z. wipy n~e~rzy~omneg<; w sobotę uroczyste przekazą.iiie do „Włókniarz" w hali> na ,Widzewie w 
,·7653 58299 59213 5983? 60l !9 G1055 bramkarza Włókniarzy (który zastą- vżytku przebudowanej przez Włók- sc;botę o godzinie 19-ej, składać się 
6~~37 6~11~5 64921 69~61 69894 71896 pił Szczurzyńskiego) J:go'fCY utraci- rdórzy hali sp91towej na Wipzęwie pedzie ;z trzech części. C/4ęici oficja! 
7 .. _99 7„~,~ 7~~97 g·L81 85653 87132 li prowad z_enie do przerwy 3:0 ' nie l11oczvstość ta, którą mają zaszczy- nej, a rtystycznej i sportowej. 
c9G6!> 119696 9-1G5 A475 94612 99214 wiele brakowało, aby spotkan:P. ?:a- c.ić swą obecnością przedstawiciele Na część artystyi;zną złożą si.ę: 

W ygrane po 4.000 zł padły na kończyło sie ich porażką. Doniero w GUKF z dyr. Motvką na czele, zapo- i;npis orkiestry dętej PZPB Nr 1, re· 
Nr Nr r-;,t 989 1834 2852 977 3169 ostatnich l Ó m:nutach zdoł.iiI ·1~•a- wi8da się niezwykle atrakcyjnie. cytacje 1awodnlków i występ chóru 
1.e~ 4187 '195 851 5848 6641 7~11 504 tecznie przechylić szalę zwyc1ęsTwa · Progrnm Akademii Sportowej, któ- rewelersów PZPB Odr.i.eż (Kraków), 
!J~-36 952 9121 746 10521 896 11491 na swoją korzyść. rą z tej C·kazji organizuje Zarząd oraz występ baletu PZPB Nr 2. 
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nie Zawadzką (Ogn iwo) 6:0; 6:1 Z. Cegielski 

GL O S 
Ori:-an Lód>kle;:o Komitetu I Wole­
wódzldei:o Komitetu P olskie j Zjed no­

czonej Partii Robotniczej 
Re d a~ u je: 

KOI,EGfUM RE DAKCYJNE. 
Wvclawra R S" ' .• l'rasa". 

film dozwol. dla mlodz. od lat :!.4 
ROMA - „Dzieci z jednego podwór­

ka" - godz. 18, 20 

wrodzoną dyskrecję - nie po· 
wiemy) radesłano rozwiązania, pisa­
ne na tym samym papierze i w ta· 
kich samych )copertach. Podejrzewa-
iny, że członkowi e tego tajnego klu- Sfę nia'. 16.20 (Ł) „Sprawy n aszeJO mia-
hu logog1ylowego rozwiązywali za- ~~ sta''. 16.25 (Ł) Ludowe melodie lanecz 

Uśmiechnij A d r . R ed. : l,ódź, :rlo.trkow•l<a 86, Ili p. 
nruk.: ?.:akt. Graficzne R SW „ Prasa" 

Łódź, u l. żwirki 17, tel. 206-42. 

fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 
REKORD - „Delegat floty" 

dla mlodz. godz. 16 
„Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
STYLOWY - „As wywiadu" 

dla m(odzieży godz. 16 
„Za wami pójdą inni" 
godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
śWIT - .,My z Kronsztadtu" 

godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA - „Harry Smith ~?kryw„ 
Amerykę" w polskiej wersJl 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla mlodz. od lat 12 

TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla D•»odz. ·od lat 7 

WŁóKNIARZ - „~piewak nieznany" 
· godz. J,6.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla mlodz. od :_ t 1-1 
WOLNOśó - „Diabel;;;ka Grań" 

godz. 16, 1.S, 20 
film dozwolony dla mlodz. otł lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

MUZA - Kino nieczynne z powodu 
nmontn. 

· M uzea m iejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 
- ści 14 (tel. 156-16) 
Muzeum Prehistoryczne - Plac Wol 

ności 14 (tel. 139-13) 
Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 

(tel. 182-73) . 
Muzeum Przyrodnicze - Park S1en· 

· kiewicza (te l. 262-62) 
Ośrodek Propcgondy Sztuki 
·', Sienkiew:cz.a ltel. 11 0-591 

Porl< 

danie nie w świetlicy, lecz w godzi- I 
1 

' I e ne. 16.45 (Ł) „Co słychać w ~.::rnlnej 
nach pracy, używa jąc w dodatku do • gromadzie. 17.00 I DZIENNlK PO-
tl~go celu pa11stwowych materiałów POŁUDNIOWY. 17.15 „Mu!yka ra-

Te 1 er o n y: 
Redaktor naczelny 
Znslępca r"d. naczelnego 
Sekre'.arz odpowiedzialny 
Dz!at partyjny 

216-14 
218-23 
219-05 
254-25 piśmiennych. Żeby mi to było po raz dziecka. 17.50 Poradnik ję~:vk•JWy. 

ostatni! Do ładnych historii byśmy 10.55 Audycja szkolna. 11.15 Infor- 18.05 „Dla każdego coś miłe'.~u". 19 OO 
wewn. 10 

Dział korespondentów robot-
dnszli. W soboty byłyby w urzędach macje. 11.20 Muzyka. 11.57 Sygnal II DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
okienka zamknięte, gdyż urzędnicy czasu . 12.04 WIADOM. POŁUDN. 19.15 Koncert. 20.00 „Delert L Wu-

niczych i chłopskich oraz re- • 
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 223-19 
Dział miej~kl I sportoW! 254-21 

n>związują logogryfy, nie bacząc, że 12.20 Audycja dla wsi. 12.50 .L) Chw: zetu" - opowiadanie. 20.20 Koncert 
·w narastających kolejkach interesan- la muzyk: z płyt. 12.55 „Mebdie Ork:estry Dętej Straży Miejskiej 
ci nie chcą skracać czasu czekania ludowe". 13.20 Skrzynka PCK. 13 20 pod dyr. Rudolfa Urbaneca Transmi 

• wewn. 8 i 11 
IJział ekonomiczny 223-29 
Dział fabryczny !!16-19 
Dział rol ny 254•21 

rozwiązywaniem zadań. Muzyka obiadowa. 14.00 Kr ... rnik'ł Cze sja z PRAGI CZESKIEJ. 21.00 D:LIEN 
No, kończyć trzeba, kochani bracia chosłowacji. 14.15 Muzyka h!~7.pnń- NIK WIECZORNY. 21.40 Mmyka 

w logogryfie, bo i tak Zilbicramy za ska. 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 :Łl klasyczna. 22.00 (Ł) ,.Tydzień Czecho Redakcja nocna 
wewn. 9 

172-31 
Kwadrans muzyki tanecznej. 15.10 słowack:ego Filmu". 22.13 '.Ł) U!Y'ÓW. Ko 1 P o r t a *· dużo miE~jsca na zacnych, lecz wą- 1\\\\ l..ódt, Piottkowska 70, tel. 222-22 skith h unach „Głosu". Szczęśliwie ~~ (Ł) „Jedziemy na wczasy''. 15.15 'Ł) progr. lok. na jutro. 22.15 .Re;estr Administracja 260_42 rozwiązujcie dalsze zadania, a nagro- r & 1_.. Aktualności łódzkie. 15.25 Prog<am pani Delargo" - słuchowisko. 23.00 I Dział ogtoszeń: Łódź, Piotrkowska 53 

'-=- <.:::::... dnia. 15.30 „Spiewajmy piose!11c".

1 

OSTATNIE WIADOMOSCI. 23.50 tel. 111-50 t 114-75 
dy Wa.s nie miną ! j 15.50 Skrzynka ogólna_ 16.0•) .. frr.ie- Program na jutro. 24.00 Zak,)ń1· 7enie "---------------· 

W asz Redaktor Rozrywkowy B ez słów... ci". 16.15 Ostatn: numer Odrodze- audycji i Hymn. 0-05172 ._ ...... „ ...................................... ._ ......................... „ ..................... ___ , ................................................ ... 
V..T. Ażaiew 266 

Daleko od Moskwy 
Ludzie ogarnięci gorączką pracy nie spostrzegli tego, 

Aleksy usłyszał terkot m otoru, kiedy był już bl'sko. 
Inżynier drgnął i pobiegł na spotkanie, krzycząc z roz­
postartymi rękoma. 

- W tył! natychmiast w tył! Lód się załamie ! W 
tył ! Wszystko zmarnujesz, nikczemny! 

Jak gdyby przytłoczony s ' łą owego krzyku, lód 
z głośnym trzaskiem załamał się i ogromny traktor, h u­
cząc i chwytając.: gąsienicami za brzegi szklistej tafli, 
runął w głąb. Aleksy osłup · al, l ecz natychmiast rzuc~ł 
się na miejsce katastrofy. Na klęczkach podpełzł do 
czerniejącej przerębli. Na krzyk A leksego ze wszyst­
kich stron nadbiegli ludzie. Ale Silin n :e ukazał się na 
powierzchni, kłębiącej .s'·ę w przerębli wody - wido­
cznie wir od razu wciągnął go pod lód. Robotnicy 
wstrząśnięci katastrofą, długo nie mogl ! odejść od mie~~ 
sca które stało się megilą ich towarzysza: wszystkie 
prÓby wyciągnięcia, choc ' ażby zwłok Silina, okazały się 
bezskuteczne. 

W. tym momencie powrócił %łównv inżynier: doPie-

r o przed chwilą uspokajał Batmanowa zapewmaJąc go, 
że wszystk0 jest w porządku . J erzy Dawidowicz na wi­
dok porzu con ego rurociągu i tłumu ludzi obok przerę­
bli, nie rozumiejąc dobrze co zaszlo, rzucił się na Kow­
szowa. 

- Jak śmia łeś dopuścić do tego, smarkaczu! Nie 
zdążyłem stąd odejść, a już zacząłeś się rządzić ! Odpo­
wiadasz t eraz za śmierć człowieka! Silin zginął, czy 
rozu miesz to!? Silin! Fo có więc wypuściłeś traktor na 
lód? Po eo? 

A1eksy nawet nie obruszył się na to niesłuszne os­
karżenie. Odpowiedział tylko z goryczą: 

- z radością wezmę winę na siebie, jeżeli to przy­
wróci nam Si'lina. 

Kowszow przypomniał sobie, że robota nie czeka: 
trzeba było dogonić stracony czas. Zawołał ludzi i po­
biegł do rurociągu. Karpow z wyrzutem spojrzał na Be­
ridzego: 

- ·Powinieneś go przepros1c. Obraziłeś go w takiej 
chwili. Za co? On nie jest winien, a jeśli chcesz wie­
dzieć to i Silin nie ponosił winy. Wszyscy rwą się na­
przód i dla tego nie żałują życia„. 

Za pomocą lewarów, stal owych lin i trzech ciężaró­
wek opuścil~ wreszcie do cieśniny ostat11:ią partię dru­
giej linii rurociągu. Ale radość .zakończenia pracy, prze­
słoniła śmierć towarzysza. Beridze zmeczonvm t smut-

nym robotnikom l{;azał udać się na spoczynek. Aleksy, 
który nie spał już trzy doby, poszedł ze wszystkimi. 
Straszny obraz wciąż stał mu przed oczyma : traktor 
Silina zapada się w otchłań. Beridze dogonił Alekse­
go, zatrzymał i nie wstydząc się świadków, mocno uści­
skał: 

- Wybacz mi, 
obraziłem cię. 

Alosza. Byłem zdenerwowany, więc 

- To nie ma znaczenia, Jerzy - odpowiedział znużo­
nym głor.em Aleksy. Możemy się milion razy pokłócić 
i przepros ~ć. Ale dobrega człowieka straciliśmy i nic go 
jllŻ nie może powrócić do życia. 

* * * 
Na początl;:u maja nagle zaczął padać dużymi płata­

mi śnieg. Potem spadł czysty, drobny, pierwszy wio­
senny deszczyk. W ciągu jednej nocy ciepła ziemia po­
kryła się dclikatnvm puchem trawy, jak gdyby zapło­
nęła zielonym światłem. 

Beridze zc:kazał na cieśninie wszelkiego ruchu. Kow­
szow miał polecone. kierowanie wszystkimi pracami na 
Tajsinie od strony cypla Gibielnego, zaś sam główny 
inżynier udał si'ł w asvście Karpowa na pomoc Ro· 
gowo .1i 

JD " ,., .L. -


